Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 300 (1362) ROK V 


imponującą 


OCHODZIŁA godzina szó- 


D sta. W lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 24 wszyst- 
ko było przygotowane na przy- 
jęcie wyborców Członzowie 
Komisji wygładzali spisy, ostat- 
nim kontrolnym spojrzeniem 
obrzucali kwiaty i dywany, przy- 
niesione dla upiększenia lo- 
kalu. 

A w bramie j na ulicy stała 
niezwykła kolejka. Radosna i 
uroczysta. Bo świątęczny na- 
strój udzielił się wszystkim i 
tym wewnątrz i tym, czekają- 
cym na ulicy. 

Na pozór — obwód jak inne. 
W rzeczywistości jednak — nie- 
zwykły. Niektórzy ze stojących 
tozmawialji między sobą. Padałv 
pytania: czy aby tutaj na pewno 
głosuje Prezydent? Niektórzy 
specjalnie wstali tak wcześnie 
żeby jak najbliżej być, żeby móc 


powiedzieć: głosowałem z Pre- | 


zydentem. 

Dochodziła godzina szósta, 
kiedy zza rogu Belwederskiej 
weszła na Bagatelę grupa ludzi. 
W mroku mglistego, jesiennego 
poranku niewiele było widać. 


Mimo to zebrani przed lokalem | 


poznali, że to właśnie on Pre- 
zydent Bierut w towarzystwie 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR, Rady Państwa į Rzą- 
du — zbliża się do lokalu wybor- 
czego. Radosne okrzyki i gorą- 
ce, serdeczne oklaski powitały 
Pierwszego Obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Towarzysz Bierut — znajdo- 


Marszałck Polski — towarzysz 


wszechny 


wał siz ba liście pod numerem 
173. M'ejsce zamieszkania 
Belweder. Potem -—— z kartką 
wyborczą podszedł „do 


całego narodu oddał 
pierwszy swój głos na 
Frontu Narodowego. 


Była to szczególnie uroczysta 
chwila, kiedy wrzucał do ur- 
ny kartę człowiek, którv rozu- 
mem j sercem, całym swym ży- 
ciem służy . sprawie narodu. 
Wielki Budowniczy Polski Lu- 


dowej, ukochany wódz narodu, | 
wódz partii składał swój głos — ` 


na dalsze dzieło budowy Ojczy- 


zny, jej siły i piękna, na szczę- | 


śliwe życie ludzi pracy, Kar- 
ta, za którą stoi ten właśnie 
wielki program, stała się w 


ręku jego pierwszego realizato- 
ra — pięknym symbolem. 


Towarzysz Bierut owacyjnie 


|żegnan, opuścił lokal wyborczy. | 
Wrócił do Belwederu, wrócił na | 
którego | 


kapitański mostek, z 
steruje krajem ku szerokim ho- 
ryzontom jutra. 

* 

Wcześnie wstał dziś cały 
kraj. Wcześnie zaczął się rado- 
sny dzień w stolicy. Ale w Ob- 
wodzie 24, na Bagateli, był on 
szczególnie uroczysty j radosny. 
Jak sztafetę przekazywali ci, 
którzy byli pierwsi tym, któ- 
rzy napływali do lokalu: tutaj 
głosował towarzysz 
Bierut. Z A 


Konstanty Rokossowski 
urnie wyborczej 


przy 


Cenimy i kochamy naszą wolność 


uki — symbol przyjaźni I bra- | grów pruskich. Nie zapomniała 


WARSZAWA (obsł. wł) Do 
lokalu komisji wyborczej Nr 5 
ciągną nieprzerwanie wyborcy. 
Wśród nich ob. Stanisław Ar- 
szewski. Widząc grupę ZMP- 
owców przystaje aby z nimi 
porozmawiać. Opowiada o 
swym ciężkim życiu. Jak wę- 
drował po świecie za chlebem. 
jak w „demokratycznej“ An- 
glii, za to, że razem z grupą 
uchodźców polskich walczył o 
prawo do pracy, został uwię- 
ziony. „Uczcie się cenić j ko- 
chać naszą wolność* — mówi 
do młodych. 

by | 

Lokal komisji obwodowej 
Nr 1 Plac Starynkiewicza Nr 7. 
Obszerne korytarze. Znajduje 
się tu wystawa: „Cały naród 
buduje swoją socjalistyczną 
Warszawę”. Oto gruzy i zwali- 
ssa Warszawy 1945 roku. a 
obok na zdjęciu pierwsze ma- 
szyny radzieckie, które poma- 
gają uprzatać ruiny. A polem 
na zdjęciach jasne, nowe bloki 
Mirowa, Muranowa i MDM i 
makieta Pałacu Kultury j Na- 


terstwa ze Związkiem Radziec-. 
kim. 

Komisja obwodowa Nr 1 pra- 
cuje szybko i sprawnie. Nie ma 
tłoku. Nieprzerwanie przycho- 
dzą grupy wyborców. Do godzi- 
ny 16-tej 
wyborców tego obwodu już od- 
dało swoje głosy. 

* 

W miarę upływu godzin ro- 
śmie ruch i ożywienie na uli- 
cach. Agitatorzy Frontu Naro- 


i wogrodzkiej 


dowego kolportują gazety i wy- 
dawnictwa. Popyt jest duży. 
Gdy ukazują się wieczorne wy- 


(denia z pierwszymi wiadomo- 
Ściami o 
„gazety są rozchwytywane. 


przebiegu wyborów, 


Z lokalu wyborczego na No- 
wychodzi grupa 
'20 — 30 studentów ujmują 
się za rece, śpiewają „Buduje- 
my nowy dom, naszym przy- 
szłym jasnym dniom...“ Pieśń 
podcnwytują przechodnie... uli- 
ca śpiewa. 

i (gan) 


Zęednoczeni w zjednoczonej Ojczyźnie 


OLSZTYN (kor. wł.). Panowa- 
ły jeszcze gęste ciemności, gdy 
na szbsach województwa ol- 


sztyńskiego i ulicach miast roz- | 


poczał się ożywiony ruch. To 
mieszkańcy miast i wsi pieszą 
do swoich punktów głosowania. 


by wziąć udział w wielkim 
akcie wyborów, Ramię przy 
ramieniu szli do urn wybor- 


czych Mazurzy, Warmmiacy j ich 
bracia. którzy przybyli na zie- 
mię olsztyńską z różnych stron 
kraju. 

W gromedzie Stary Dwór, w 
powiecie Lidzbark Warmiński, 


bezpartyjny gospodarz Romuald 
'Wyganowski, o piątej rano go- 
jtow był do wyjazdu. Szybko 
| przybyli wszyscy chłopi z gro- 
mady i długim wężem wozów 
zajechali przed lokal komisji 
wyborczej Nr 54. Na pierwszej 
furmance udekorowanej. jak i 
inne zielenią i szlurmówkami, 
umocowano transparent: 
mada Stary Dwór głosuje na 
kandydatów Frontu Narodowe- 
go“. Chłopi tej gromady wyko- 
nali plan odstaw zboża w 120 
procent, wykańczają plan od- 
stawy ziemniaków, a w grud- 


urny. | 
Pierwszy kandydat Warszawy ii 
jako | 
listę | 


iw wyborach mówią prowizoryczne 


,9/.8 proc., obwód 207 


Bolesław | 


WYDANIE 


H 


Ezień wyborów — 26 października 1952 r. — 
stał się wielkim świętem jedności i zwartości całe- 
go narodu. Polacy jak nigdy dotąd w swojej historii 
— zespoleni jedną wolą i przepojeni giębokim umi- 
łowaniem Ojczyzny — masowo poszli do urn. 

Pełen dumy i powagi, a jednocześnie radości na- 
strój w mieście i na wsi, powszechny udział w ak- 
cie wyborczym już we wczesnych godzinach ran- 
nych i przedpołudniowych — oto co cechowało ten 
wielki dzień. Masy pracujące nie tylko swą posta- 
wą przy oddawaniu głosów, ale również wielką akty- 
wnością polityczną w dniach poprzedzających wy- 
bory i w dniu wyborów oraz ogromnym rozmachem 
czynu produkcyjnego w całcj gospodarce narodowej 
wykazały śwój patriotyzm, 


— w mieście i na wsi, 


społeczeństwa 
dane, 
napływające z całego kraju, z miast i wsi 
wszystkich województw. 

Według prowizorycznych danych o frek- 
wencji w poszczególnych obwodach WAR- 
SZAWY do godz. 20-ej, głosowało: 

W dzielnicy Praga - Północ: obwód 204-— 
— 98 proc., obwód 
213 — 98 proc.. obwód 214 — 33,8 proc., 
obwód 216 — 98 proc.; w dzielnicy Woła: 
obwód 157 — 96,5 proc.; w dzielnicy Stare 
Miasto: obwód 41 — 98 proc., obwód 44 — 
98 proc.; w dzielnicy Ochota: obwód 130 — 
99.9 proc., obwód 116 — 98 proc., obwód 
125 — 97,1 proc., obwód 128 — 96,7 proc., 
obwód 132 — 96 proc., obwód 140 — 98,7 
pusee obwód 340 — 97,9 proc.; w dzielnicy 
Sródmieście: obwód 2 — 98 proc., obwód 
10 — 97,9 proc., obwód 25 — 99,6 proc. 

W powiatach ciechanowskim, gróje- 
ckim. mławskim, sierpeckim WOJ. WAR- 
SZAWSKIEGO i w Żyrardowie głosowało 
do godz. 19-ej ponad 95 proc. wyborców. 


O powszechnym udziale 


| Ponad 94 proc. wyborców głosowało w pow. 


mińskim, nowodworskim, ostrowieckim, 
przasnyskim, sokołowskim i węgrowskim. 

BYDGOSZCZ komunikuje, że w 238 ob- 
wodach frekwencja o godz. 18-ej przekro- 
czyia 90 proc, 237 obwodów przekroczyło 
— 85 proc., a 58 całkowicie zakończyło 
głosowanie. 

W Katowicach o godz. 17-ej frekwencja 
wyborcza wynosiła już 97 proc. Inne mia- 
sta WOJ. KATOWICKIEGO nie ustępują 
Katowicom. I tak w Chorzowie do godz. 
17.00 oddało głosy 92 proc, wyborców, 
w Częstochowie — 91 proc, w Bytomiu 
90 proc, w Dąbrowie Górniczej 
92 proc, w Zabrzu — 91 proc. W godzi- 
nach 19—20 frekwencja w dalszym ciągu 
wzrosła. W pow. cieszyńskim do 98 proc., 
w pow. częstochowskim i _ lublinieckim 
do 95 proc., w Gliwicach, w Częstochowie, 
Cieszynie, w Mysłowicach, w Sosnowcu 
i Rudzie Śląskiej do 94 proc. 


O z s n m 


niu, zgodnie z terminami, sprze- 


dadzą państwu tuczniki. jedność 


mady Ruś w 


W WOJ. ŁÓDZKIM odsetek wyborców, 
którzy do godz. 20-ej wzięli udział w gło- 
sowaniu wyniósł: 97 proc. w Łęczycy i Pa- 
bianicach. 96 proc. w Kutnie, w pow. łódz- 
kim, Piotrkowie i Tomaszowie. W Łodzi 
w dzielnicy Ruda Pabianicka frekwencja 
około godz. 20-ej wyniosła 95 proc. 

Do godz. 20-ej w WOJ. KRAKOWSKIM 
powiaty żywiecki i brzeski osiągnęły 
95 proc. frexwencji. W Zakopanem odse- 
tek głosujących wyniósł jeszcze w godzi- 
nach wcześniejszych 96 proc. 

W WOJ. SZCZECIŃSKIM już o godz. 
17-ej 68 obwodów zakończyło całkowicie 
pracę, zaś 158 obwodów przekroczyło 
90 proc. frekwencji wyborczej. Pow. Ka- 
mień osiągnął 98 proc. frekwencji. pow. 
Dębno — 97 proc., pow. Pyrzyce — 96 proc., 
pow. Łobez — 95 proc. 

W WOJ. KIELECKIM frekwencja do 
godz. 18-ej wyniosła w Ostrowcu 92 
proc., w Kielcach — 87 proc, w Radomiu 
— 86 proc., we Włoszczowej — 85 proc., 
w Opocznie — 84 proc. 

Na terenie WOJ. KOSZALIŃSKIEGO do 
godz. 16-iej oddano w 193 obwodach po- 
nad 90 proc. głosów, w tym w 88 obwo- 
dach — 99 do 100 procent. 

Do godź. 16.30 w mieście OPOLU gloso- 
wało 98 proc. wyborców, w Grodkowie 97 
proc, w Niemodlinie i Głubczycach 96 
proca Kluczbork w prezy powiecia 
opolskim i Prudniku 91 proc. 

WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE donosi, 
że o godz. 16-ej przodowały we frekwen- 
cji wyborczej: pow. Elbląg ponad 97 
proc., pow. kwidzyński ponad 95 proc., 
sztumski 93 proc., kościerzyński 92 proc. 

W WOJ. WROCLAWSKIM do godz. 17 
654 obwody zakończyły głosowanie. Spo- 
śród powiatów wyróżniły się: Legnica i 
Świdnica 99 proc. frekwencji wyborczej, 
EK i Syców — po 98 proc. (dane z godz. 

-e]). 

W WOJ. BIAŁOSTOCKIM w powiatach 
bielskim i siemiatyckim do godz. i9-ej 


głosowaniu. Ta|201 na rowerach, 
mówi pomoże | biało-czerwonymi 


Fronti 
miał wyborców miastiwsiw glos 


głebokie zrozumienie Programu Wyborczego Fron- 
iu Narodowego i świadomość, że Polskę buduje się 
pracą rąk własnych. 

Dzień 26 października wykazał, -że polskie ziemie 
od Bugu po Odrę i Nysę, od Bałtyku po Tatry i Kar- 
paty zamieszkuje naród, który 
i jednolity, naród przepojony głębokim poczuciem 
edpowiedzialności za siłę i przyszłość Państwa, któ- 
rego jest gospodarzem, świadomy swej roli i odpo- 
wiedzialności za losy pokoju. 

Dzień ten wykazał głębokie przywiązanie narodu 
polskiego do Prezydenta Bolesława Bieruta, Pierw- 
szego Kandydata całego narodu, Wielkiego Budow- 
niczego Polski Ludowej. 


ustroili 
szariami i 


jest zjednoczony 


frekwencja osiągnęła 97 proc. ogółu upraw- 
nionych do głosowania. W Białymstoku 
— (mieście) głosowało 95 proc. 


W WOJ. POZNAŃSKIM już o godz. 17.30 
w wielu powiatach głosowanie dobiegało 
końca. W powiatach Leszno i Wolsztyn 
łiczba oddanych głosów przekroczyła 
99 proc. uprawnionych. W powiecie Czarn- 
ków i Trzcianka 88 proc., w pow. Cho- 
dzież, Krotoszyn i Szamotuły 97 proc. 
w Lesznie — (mieście) 97 proc. W 217 
obwodach wszyscy wyborcy oddali swe 
głosy. 

O godz. 19-ej pow. Lesko, pierwszy w 
WOJ. RZESZOWSKIM zakończył głosowa- 
nie — 100 proc. wyborców oddało swe gło- 
sy. Otej samej porze w pow. lubaczowskim 
frekwencja wyniosła 98 procent uprawnio- 
nych do głosowania, w pow. przemyskim 
i niżańskim 97 procent, w pow. sanockimi 
tarnobrzeskim 96 procent. O godz. 19-ej w 
122 obwodach wszyscy wyborcy oddali już 
swe głosy. 

W większości powiatów WOJ. OLSZTYŃ- 
SKIEGO do godz. 19.30 głosowało ponad 
95 proc. wyborców. W pow. Działdowo 
frekwencja wyniosła o tej porze 99 proc. 
ogółu uprawnionych, w pow. Ostróda, 
Mrągowo i Kętrzyn ponad 98 procent, 
w pow. Górowo i Pasłęk ponad 97 procent. 
W 80 obwodach o godz. 17.30 głosowanie 
była już zakończone. 

w WOJ. ZIELONOGÓRSKIM dalszych | 
18 obwodów zakończyło głosowanie o godz. 
17-ej, łącznie głosowanie zakończono już w | 
44 obwodach.O tej porze 16 powiatów oraz 
miasta Zielona Góra i Gorzów przekroczy- 
ły 96 procent frekwencji wyborczej, 


Z WOJ. LUBELSKIEGO donoszą o dal- 
szym wzroście udziału w głosowaniu. I tak : ; 
do godz. 15-ej w powiecie Biała Podlaska cay poż poda ART 
oddano 94 proc. głosów, w powiecie hru- | do ode A CETAE! X adzą lu- 
bieszowskim — 93 proc.. tomaszowskim — RT Ap» a nza mea 
85 proc., włodawskim — 86 proc., chełm- | aa ŚR OIR E T 
skim i biłgorajskim po 89 proc., w mieście| 8%Y$ wysmiewany į lekceważo- 
Lublinie 84 proc. ny przez pruskich nadzorców 

górnik — syn tej odwiecznej 
polskiej ziemi, stałem się jej go- 
spodarzem. Dzięki władzy ludo- 
wej zostałem wysunięty na kie- 
rownika oddziału, syn mój Pa- 


meldunek; Tózefa 


wyborczej swój gios kierownik 
oddziału 12-go kopalni „Roz- 
bark" Emanuel Kaluza. Przy- 
szedł on do lokalu komisji ob- 
wodowej wprost z ostatniej war- 
ty wyborczej, którą zaciągnął 


je | munikacji oraz jego zastępca. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Pierwszy kandydat Narodu — towarzysz Bolesław Bierut — 
oddaje głos na listę Frontu Narodowego 
NN A 


Dużego nad, 
urna wyborczą obwodu Nr 95. |skich wyzyskiwaczy. Przez cas. 
Tuż za nim wrzuca do urny ' ły ten czas nic na hucie „Bo- 


przeszło 90 procent : 


| czerwoną szartą. 
|zapałem o masowym 


„Gro- | 


W gromadzie Dywity, pow. 
Olsztyn, przed komisję wybor- 
czą Nr 195 podjechało kilka- 
dziesiąt wozów chłopskich, cią- 
gniki i traktory. Zakończyli 
właśnie głosowanie chłopi z 
gromad: Bukwald i Zalbki i 
szykują się do odjazdu. Spo- 
tykamy tu żołnierza spod Le- 
nino, gospodarującego teraz na 
5 ha, Franciszka Dawidowicza. 
Przeszedł on cały szlak bojowy 
I Armii, by w Berlinie zakoń- 
czyć walkę o Polskę wolną i 
niepodległą, Polskę ludu pracy. 


70 lat przeżyła już Maria Mo- 
drzewska z gromady Dorotowo. 
Przeżyła dwie wojny, ucisk jun- 


jednak ojczystej mowy. 


—  Głosowałam za pokojem, 


„za ludźmi. którzy z nas wyszli. 
‘dla nas chcą pracować — po- 
! wiedziała. 


Obok Marii Modrzewskiej 
stał młody nauczyciel z groma- 
dy Ruś, Warmiak Kazimierz 
Benke, z 5-letnią córeczką 
Mirosławą, przepasaną biało- 
Opowiada z 
udziale 


wszystkich mieszkańców 


gro- 


Wyborcy pobierają kartki do głosowania w 


nam szybciej rozwijać 


ścia naszego narodu. 

W Dorotowie o godzinie 10 
rano 85 procent wyborców. 
uprawnionych do głosowania. w 
przeważającej większości War- 
miaków, oddało już swe głosy 


Chłopi z gromad Ruś, Mojdy i! 
| Gągławki 


przybyli zwarcie na 
udekorowanych wozach, z or- 
kiestrami, a ci, którzy przyie- 
chali do komisji wyborczej Nr 


naszy | 
ojczyznę i pracować dla szczę- | 


czerwonymi chorągiewkami. 
Również 85 procent głosów 
oddano do godz. 10 rano w ob- 
wodowej komisji wyborczej 
Nr 4 w Kortowie, gdzie mie- 
Ści się wyższa szkoła rolnicza 


/W pierwszej kolejce głosowało 


około 200 studentek. 

O godz. 11 przed południem 
pierwsze obwodowe komisje 
wyborcze w woj. olsztyńskim 
meldowały o tym, że głosowało 


' już 100 proc. wyborców. 


Sląsk głosował — sercem, kartką wyborczą, 


tonami węgla i 


KATOWICE (kor. wł.). Godzi- ; 
| na 5.30 rano. Ulice Katowic pel- 


ne są odświętnie ubranych 
ludzi, górnicy w swoich mun- 
durach. Wszyscy śpieszą do lo- 
kali komisji wyborczych. Ko- 


misja wyborcza nr 103 w Bry- | 


nowie, mieści się w lokalu 
Technikum Górniczego. W Tech- 
nikum tym studiują górnicy, 
którzy obejmą kierownicze sta- 
nowiska w, przemyśle  węglo- 
wym. Słuchacze Technikum 
głosowali pierwsi. Rajmund 
Krawczyk, b. rębacz kopalni 
„Wujek“, Gustaw Orawski, b. 


: kalu obwodowej 
i borczej nr 136 w Katowicach- 


lokalu Obwodowej Komisji 
Alei Róż w Warszawie 


stali 
górnik kopalni „Brzeszcze“ i 
wielu, wielu innych. 
Chodnikowiec kop. „Wujek“ 
lgnacy Buński dzieli się w lo- 
kalu komisji wyborczej ze swy- 
mi towarzyszami, najważniej- 
szą dla niego nowiną: wyko- 
nał on tej nocy 210 procent 


normy na ostatniej warcie wy- | s 
'na 5, dnia 26 pażdziernika. W, 
oknach mieszkań górników ko-: 
palni „Miechowice“, „„Rozbark'* ; 
|i „Marchlewski“, hutników huty 


borczej. Wprost z chodnika 
przyszedł głosować. 
Przy urnie wyborczej w lo- 


komisji wy- 


Dąbiu siedzą: przewodniczący 
komisji ob. Józef Flak, dyr. 
Okr. Dyrekcji Poczt i Teleko- 


Wyborczej przy 
Foto CAF — Kondracki 


| przez górników kopalni 


(Nr. 


| przez zastosowanie 
| nich sit, Prowizoryczne oblicze- 


znany przodownik pracy i ra- azi 
cjonalizator z huty „Baildon“ | weł kształci się na elektryka na 
Henryk Wieczorek. Podchodzi | Połitechnice Gliwickiej, 


|pierwszy wyborca. Jest to Ro- 
|man Spalek, przodownik pracy 


w walcowni huty  ,Baildon*. 
Do lokalu wyborczego przyszedł 


|wprost z warty wyborczej. 


Pierwsze trzy obwody Kato- 
wie zakończyły w 100 procen- 


tach głosowanie do godz. 15. Są | 


to: obwód Nr. 72, zamieszkały 
„Kato- 
wice“, robotników huty .„Kune- 
gunda“, inteligencję techniczną 


l pracowników mniejszych za- 
|kładów przemysłowych; obwód 
terenie kiórego | 


106, 
mieszkają 


na 


pracownicy  „Bail- 


| don“, Zakładów Wytwórczych : 
: Specjalnych Maszyn Elektrycz- 


nych, oraz obwód Nr. 100 w Ka- 


jtowicach - Brynowie, zamiesz-, 
gorników kopalń 
| „Wujek“ i „Kleofas“. 


kały przez 


41 
BYTOM (kor. wł.) Jest godzi- 


„Bobrek“, w oknach wielu mie- 
szkań wyborców Bytomia pali 


jsię już światło. Z tonących w 


przedrannym zmroku domów 


więcej. Zalegają chodniki i stru- | 


mieniem płyną w kierunku rzę- 
siście oświetlonego i ozdobione- 
go flagami narodowymi gmachu 
obwodowej komisji Nr. 95. 
Godzina 5.45. Pierwsze miej- 
sce w kolejce uformowanej 
przed zamkniętymi 
drzwiami komisji zajął wysoki. 


tęgi górnik w odświętnym mun- | 
sumiastych | 


durze, o długich, 
wąsach. Jest to Józef Duży, 
przodownik pracy i racjonaliza- 


tor z kopalni „Rozbark',. Znają | 


go tu wszyscy dobrze. Wiedzą, że 
uczestniczył w powstaniach ślą- 
skich, że w walce o polskość 
Bytomia przelewał krew. 


— Głosuję — mówi tow. Duży ` 


w rozmowie z sąsiadami — na 


kandydatów Frontu Narodowe- | 


go. nie tylko kartą wyborczą. 
Przedwczoraj ukończyłem pracę 
nad nowym usprawnieniem. 


W ramach zobowiązań 


działanie  podsadzki płynnej 


nia specjalnej komisji wykaza- 
ły, że usprawnienie to da ka- 


palni kilkadziesiąt tysięcy zło- | 


tych miesięcznie oszczędności. 
Taki jest niewypowiedziany 


Jeszcze 


wy- | 
borczych, tow. Duży usprawnił | 
1 | Z burs i Domów Młodego Ro- | 
odpowied- H 


Radość i duma jaśnieją w o- 
czach kolejnych wyborców w 
chwili, gdy rzucają swe karty 
do urny wyborczej. Wiedzą oni, 
że czynem tym umacniają jesz- 
cze bardziej władzę ludu pol- 
skiego, polskość ziemi śląskiej. 

| ez 
|. Do lokalu obwodowej komisji 
Nr 1458 w Bobrku wchodzi we 
wczesnych godzinach rannych 
61-letni Józef Kot, hutnik z hu- 
ty „Bobrex*, 45 lat przepraco- 
wał na swej hucie. I teraz gdy 
oddaje swój głos jest wyraźnie 
wzruszony. I może to wzrusze- 
nie skłania go do refleksji, do 
: wynurzeń na temat „Wczoraj i 
dziść, w chwili, gdy głosuje za 
naszym wspaniałym jutrem. +» 
Józef Kot mówi o hucie, któ- 


rej teraz jest współgospodarzem. szego rozwoju i awansu. L.T. 


„wał się, manifestował w tym 
| wielkim dniu cały Dolny Śląsk. 


j Wiele komisji obwodowych już i 


|do godziny 12 w południe mia- 


| wychodzą ludzie. Jest ich coraz ,ło 100 procent frekwencji. 


| Chłopi Dolnego Śląska: człon- 


kowie spółdzielni produkcyj- 
nych, pracownicy PGR i indv- 
widualnych gospodarstw wW 
większości powiatów oddali swe 
głosy w godzinach przedpołud- 
niowych. 

Do godz. 13 dwie gminy w 
powiecie świdnickim, Marcino- 
wice i Domanice, zameldowały. 
że wszyscy wyborcy oddali już 
głosy. Zakończyło się głosowa- 
nie w siedmiu obwodach. 

Całkowicie oddały głosy do 
godz. 13 62 gromady indywi- 
dualne, 46 spółdzielni produk- 
cyjnych, 41 gospodarstw PGR. 


cd 

Wcześnie obudziła się w nie- 
dzielę wrocławska młodzież. W 
każdym niemal obwodzie już 
przed godziną 6 rano stały gru- 
py chłopców i dziewcząt czeka- 
jąc na otwarcie lokali wybor- 
czych. 


botnika wyruszyły wczesnym 
rankiem barwne kolumny. Po 
; złożeniu głosów kolumny mło- 
dzieży  manifestowały na uli- 
cach do późnego wieczora. 

i Wspaniale poszła do wybo- 
| rów młodzież Pafawagu. Chłop- 


„nież 90 procent wyborców od= 


Dolny Sląsk zadokumento wał 
swą jedność z Maecierzą 
WROCŁAW (kor. wl). Rado- ! 


| głosowaniem na pełną listę kan= 


Dolny Śląsk jeszcze raz mocniej 
.niż kiedykolwiek zadokumento= 


CENA 15 af, 


jestacja jedności społeczeństwa 
Narodowego 
waniu 


fi 
li 


— 38 lat pracowałem na pru= 


brek“ nie zbudowano nowego. 
Nie wprowadzono żadnych u- 
sprawnień. Praca przy wielkich 
piecach nie była zmechanizowa= 
na. Najcięższe prace wykonywa- 
liśmy ręcznie. Walęowni w ogó- ; 
le nie było. 

Tow. Kot opowiada z serde- 
cznym uśmiechem o _ wielkich 
osiągnięciach władzy ludowej 
na hucie, o wielkich inwesty= 
cjach, o mechanizacji pracy na 
wielkich piecach. o przyspiesze= 


„niu prac nad oddaniem do pro- 
„dukcji nowego 
;dzieckiego, jednego z najwięk=" 


zgniatacza ra= 


szych w Europie. 


W obwodzie Nr 167 w Sos- 
nowcu, w trzy godziny zdążyło 
już oddać głosy blisko dziewięć= 
dziesiąt procent wyboreów. 

W lokalu komisji obwodowej 
Nr 180 głosują przeważnie pra= 
cownicy pobliskiej huty i kopal- 
ni. Do godziny dwunastej rów= 


dało głosy. 

— Za czym głosuję? — odpo- 
wiada na nasze pytanie młody 
Alfred Blicharski. — Za tym, 
co zdobyłem i co mnie jeszcze 
w Polsce Ludowej czeka. Z bie= 
dnej gospodarki moich rodzi= 
ców wyszedłem w 1945 roku do 
pracy przy węglu. Zdobylem 
wykształcenie tecłniczne i obe- 
cnie mam stanowisko sztygara 
w kopalni im. Słalina. Wiem, 
że państwo ludowe zapewnia mi 
i na przyszłość możliwości dal- 


cy z Domu Młodego Rokotnika 
wyruszyli zbiorowo, czwórka= 
mi, z orkiestrą, z transparenta- 
mi i szturmówkami. Podobnie 
głosowała młodzież z fabryki 
im. Feliksa Dzierżyńskiego. 

Młodzi palawagowcy rozpo- 
częli głosowanie o godz. 6, a 
o godz. 6.20 ostatni z 400 wy- 
borców z Domu Młodego R9- 
botnika oddał swój głos. 

Serdeczną owację zgotowali 
górnicy wałbrzyscy w lokalu 
komisji Nr 11 swemu kandyda- 
towi na posła Bolesławowi Fiet- 
ce. Długo nie milkły serdeczne 
okrzyki i oklaski. 

DJ 

Dzień wyborów przekształcił 
się w woj. wrocławskim w po- 
tężną manifestację mas pracu- 
jących. Powszechnym masowym 


dydatów Frontu Narodoweg9, 
robotnicy, chłopi indywidualni, 
spółdzielcy i inteligencja pracu- 
jąca Dolnego Śląska dała wyraz 
swemu glębokiemu przywiąza= 
niu do władzy ludowej, Wyraz 
pełnego  poparcra Programu 
Frontu Narodowego. Byla to je- 
dnocześnie druzgocąca odpo= 
wiedź na rewizjonistyczne kno- 
wania imperialistów amervkuń= 
skich i nechitlerawców z Bonn. 


wał. że jest na wieki związany 
z Macierzą 
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Z a rozwojem | szczęści 


Głos 


ŁÓDŹ (kor. wł.) Do godziny 
14-ej w dzielnicy Śródmieście- 
Lewe w głosowaniu wzięło 
udział blisko 85 proc., w Śród- 
mieściu 83 proc. w 
Staromiejskiej 80 proc., w Gór- 
nej-Lewej 81 proc. wyborców 
O godzinie 1752 jako pierwszy 
zakończył w Łodzi 
obwód 128 w Rudzie Pabiani- 
ckiej. 


Wcześnie obudziła się tego 


„dnia Łódź. Już o 3-tej rano gru- 


py odświętnie ubranych męż- 
czyzn i kobiet ciągnęły ulicami 
miasta. Do lokali Komisji Wy- 
borezych. Do urn. 

Obwód Nr. 237. Przez mrok 
przed iera się dopiero szary 
łódzki świt, a już długi rząd lu- 


dzi stoi przed drzwiami lokalu 
wyborczego. Każdy chce być 
pierwszy. 


— Pierwszy raz w życiu głosu. 
ję—mówi 18-letnia ZMP-ówka— 
Irena Dubiel i pierwszy raz w 
życiu czuję się tak wzruszona 

Obwód Nr. 25. Do lokalu wy- 
borczego napływają dziesiątki 
osób. Dwóch mgżczyzn: 72-letni 
róhatnik Franciszek Bergmuder 
i 27-letni student Marian Tupiak 
pierwsi wrzucają karty wy- 
borcze. Gromadka dzieci w 
czerwonych krawatach wręcza 
im bukiety kwiatów. Naszym 
pierwszym wyborcom — rzekła 
najmłodsza dziewczynka. Obaj 
robotnik i student spojrzeli na 
dzieci į uściskali się przed urną 
wyborczą: robotnik i student. 
stary j młody. 

W obwodzie Nr. 108, w robot- 
niczej dzielnicy Chojny do urny 
podchodzi mężczyzna z dziec- 
kiem. Mały chłopczyk trzyma w 
reku karte wyborezą, Ojciec 
podnosi go i chłopiec wrzuca 
kartę do urny. 


— To nasz wspólny głos móji; 


dziecka, Obaj głosujemy za na- 
szą Ludową Polską. 

We wszystkich lokalach ko- 
misji wyborczych w Łodzi pa- 
nuje uroczysty, podniosły na- 
strój. Łódź głosuje. 

Zapada zmierzch. W rados- 
nvm podnieceniu fala ludzka 
przelewa się 


Žeby nasza Polska była silniejsza 


Godz. , 
Jasno oświetlony lokal: 


KRAKÓW (kor. wł). 
5.30. 
wyborczy Obwadu 48 udekoro- 
wany 
mi, kwiatami i zielenią. 

Z wieży Mariackiej dolatują 
dźwięki hejnału. Godzina 6-ta. 
Wybory rozpoczęte. Na salę 
wchodzą pierwsi wyborcy. 


Przed wejściem formuje się 


posuwająca się szybko naprzód ; 
kolejka. Głosowanie odbywa się ` 
Sprawnie. Je-; 


bez zanamowań. 
den z wyborców wrzucając 
kartkę do urny powiedział z 
mocą: „ZA Polskę Ludową, na 
Prezydenta Bieruta". 

Godz. 7 m 30. Wchodzimy do 


lokalu wyborczego obwodu Nr: 


46. Mijamy dwie młode wybor- 
czynie. 


walam". 


W lokalu wzorowy ład i po-: 


rządek, I tu również głosowa- 
nie odbywa się nieprzerwanie. 

Od stołu z karikami wybor- 
€zymi do urny wyborczej do- 


chodzi właśnie starsza już ko-: 


bieta w chustce na głowie. Ze 
słowami „żeby wszystko dla na- 
szej Oiczyzny było dobrze“ — 


rzuca kartkę do urny wvbar- 
czej. (zg) 
Nestor aktorstwa polskiego, 


mistrz Ludwik Solski głosował 
w Krakowie w obwodowej ko- 
misji. położonej w 
Teatru Słowackiego, dla które- 
go położył on tyle zasług i w 
którym święcił liczne triumfy. 
Wyborcy, oddający w tym cza- 
sie swe głosy, zgotowali znako- 
mitemu artyście gorącą owację. 

Ludwik Solski po wyjściu z 
lokalu wyborczego powiedział: 


„Głosowałem dla rozkwitu mo- ' 


jej Ludowej Ojczyzny, głosowa- 
łem na tych. którzy, stojąc na 
jej czele poprowadzą ją do wiel- 
kiej przyszłości”. (zg) 


Nowa Huta głosuje 


NOWA HUTA (kor. wł.). Gło- 
sulją budowniczowie kombinatu 
pierwszego socjalistycznego mia- 
sta Nowa Huta. Przyszli do urn 
wyborczych budowlani, 
lowcy,  hutnicy, przodownicy 
pracy i inżynierowie. 
z myślą o sobie, o tym co już 


osiągnęli i o półtorej miliona ton: 


stali, które od 1955 roku coro- 
cznie dawać będą ojczyźnie. 
Głosują na socjalizm i pokój, 


na wieczystą przyjażń ze Związ-: 


kiem Radzieckim. 


Wyborcy z Nowej Huty mają: 


powód do dumy ze swego dzie- 
ła, z tempa budowy kombinatu 


i miasta. Ustawioną na jednej! 
z ulic tablica informuje, że we. 


Glosują żołnierze Wojsk Ochrony Pogranicza 


(Obsł. wł.), W jednej z nadbał- 
tyckich placówek Wojsk O- 
chrony Pogranicza panował 
niecodzienny ruch. Komisja 
wyborcza rozpoczynała 
ja pracę. Pierwszy pod- 
chodzi do urny wyborczej przo- 
downik Służby Granicznej, ak- : 
tywny członek ZMP, starszy ` 
szeregowiec Witalis Pawłowicz. 


Pełniąc służbę graniczną wzo- 


rowy ten żołnierz unieszkodli - 
wil 6 groźnych zbirów faszy - 
stowskich — agentów imperia- 
listycznego wywiadu, którzy ; 
usiłowali naruszyć granicę Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Starszy szeregowiec Pawłowicz 


dzielnicy ' 


głosowanie 


rozśpiewanymi, ` 


jest barwami narodowy- : 


„ro było wielkie dia; 
mnie przeżycie — mówi jedna: 
z nich — pierwszy raz gloso- | 


sąsiedztwie | 


i (9) 


meta- | 


Głosują ` 


swo- 


Łodzi 


roztańczonymi placami i ulica- 
|mi Łodzi. 
| Natomiast nie można znaleźć 
wolnej taksówki. Nic dziwnego. 
Stu taksówkarzy łódzkich ofia- 
,rowało — jako swój czyn wy- 
borczy niedzielę 26.10. br. 
na usługi komitetom Frontu 
Narodowego. 

Do lokalu wyborczego, znaj- 
dującego się w b. pałacu Leo- 
narda, przyszła para małżeń- 
ska: żona przyprowadziła 
ociemniałego męża. Otrzymali 
: karty wyborcze. 

— Moja droga, przeczytaj mi 
jeszcze raz nazwiska kandyda- 
tów. 


A po spełnieniu przez nią 
prośby rzekł: 
— No, to możemy wrzucić 


'kartki do urny, to nasi ludzie— 
i narodu. | 
| W świetlicach przy zakładach 
i pracy odbywają się huczne za- | 
bawy młodzieżowe. (ts) 
Pa) | 

Do godz. 16 na terenie woj. 
łódzkiego 16 obwodów uzyska- 
ło 100 procent frekwencji gło- 
sujących. 

Już o godz. 15.15 w pow. 
Kutno, w gminie Krośniejewi- 
ce obwód 51 zameldował o 100- 
procentowej frekwencji głosu- 
jacych. O godz. 18 frekwencja 
głosujących przekroczyła 80 
procent w powiatach: Brzeziny, 
Łęczyca, Łódź-powiat, Piotrków- 
powiat, Wieluń, ~ Pabianice, 
Piotrków-miasto, Sieradz. O 
godz. 19 miasto Ozorków osią- 
gnęło 98 procent głosujących. 

Wyborcy zgromadzeni przed 
lokalem Obwodowej Komisji 
nr 78 w Ozorkowie zgotowali 
serdeczną owację  kandydato- 
wi na posła z ich terenu — Ma- 
rii Olejniczak, byłej robotnicy, 
ia obecnie dyrektorowi Ozor- 
kowskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Rozlegają się 
„akrzyki: „Niech żyją nasi kan- 
dydaci! Niech żyje Front Na- 
rodowy!“ Grupa harcerzy wręg- | 
czyła Marij Olejniczak wiązan- 
kę kwiatów. (ks) 


BOCHNIA (kar. wł.). Jest go- 
dzina 5.30. Przy lampkach naf- 
| towych przewodniczący obwo- 
dowej komisji wyborczej w 
Trzcianie. pow. Bochnia, Józef 
Umiński i członkowie komisji 
|korńgzą ostatnie przygotowania 
na prz,jęcie wybowców. 

A przed lokalem zbiera się 
coraz więcej chłopów. Ja mu- 
szę głos addać pierwszy — mó- 
wi 73-letni Wojciech Mucha i 
rzeczywiście pierwszy staje | 
przed komisją — Wstałem dzi- | 
siaj wcześnie. nie bardzo mo- | 
giem spać. Rczpamiętywało się 
stare czasy, jak nas chłopów 
pedzili pałkami i kulami 
Łapanowem za to. że waiczyli- 
śmy n sprawiedliwość. Za oku- 
pacji hitlerowcy spalili mi cha- | 
łupę i stodołę, bo partyzanci do 
mnie zachodzili. Dziś doczeka- 
łem tej chwili, kiedy mogę gło- 
sować na tych, co wałczyłi o 
lepszą dolę dla robotnika i chło- | 
pa. Oddałem głos na takich. jak 
nasz Brzegowy, którv kandydu- | 
je na posła. żeby się nam lepiej 


| 
ł 


pod | 


żyło. żeby nasza Polska była | 
silniejsza, 

Jest godzina 9 rano. Już 53 
procent ludności ‘uprawnionej 


do głosowania "w obwodzie 
Trzeiana oddało swoje głosy. 
A ludzi wciąż przybywa. 

an” 

NOWY TARG (kor wł) Po- 
mimo trudnych warunków te- 
renowych. rozmokłych dróg i 
deszczu ludność góralska po- 
„wiatu nowotarskiego od weze- 
'snych godzin masowo stawiła 
„się do urn wyborczych. Miesz- 
jkańcy gromady Bielański o 


godz. 10.30 oddali już wszyst- 
kie głosy. O godz. 14-tej o za- 
kończeaniu głosowania meęldo- 


wały obwody: Sromowcę Wiel- 
kie, Jurgów, Krościenko, Czar- 
ny Dunajec. Nowa Biała i Su- 
che. 


za nowyń życiem 


wrześniu oddano w Nowej Hu- 
¿cie do użytku 819 izb. w paź- 
| dzierniku mieszkańcy miasta o0- 
trzymają 876 izb, w listopadzie 
— 904 izby, a w grudniu — 
1022, 

Przed chwilą oddała swe gło- 
sy rodzina Gładyszów. Przybyli 
do Huty dwa lata temu. Bro- 
nisław Gładysz jest dziś czoło- 
wym monterem, Zofia, jego żo- 
(fa, na ręku niesie urodzonego 
już tu, w mieście młodości, 15- 
miesięcznego obywatela, Bole- 
sława Gładysza. 

— Głosuję za siebie i za nie- 
'go — powiedziała rzucając swą 
kartkę do urny borczej. 

(zg) 


'swą odwagą, czujnością i wzo- 
|rową służbą dowiódł, że całym 
sercem popiera Program Wy- 
|borczy Frontu Narodowego. 

Po oddaniu głosu st. szereg. 
|Pawłowicz powiedział: „Głosu- 
(je na kandydatów Frontu Na- 
i rodowego, bo pragnę szczęścia 
ojczystego kraju, bo gorąco 
,miłuję Polskę Ludową i uko- 
chanego przez cały naród to- 
'warzysza Bolesława Bieruta. | 
: Oddaję swój głos na kandydatów 
Frontu Narodowego, by żaden | 
imperialista nie mógł zagrozić | 
bezpieczeństwu naszych Ziem | 
|Odzyskanych nad Odrą, Nysą i 

| Bałtykiem. (Wol) | 


'żywiony ruch. 
, obwodowych 


.dydatów ludu. 


inych ciągnęły zwarte grupki lu- 
| dzi. 


jni Gromek. pierwszy realizator 


zakładach. „Teraz nie muszę już 


; uprawnieni 


, wierzą, jak mówimy, 


TRYBUNA LUDU 


Dzień radości Wybrzeża 


GDAŃSK (kor. wł.) Najwyż- 
szą frekwencję. wyborczą w 
woj. gdańskim osiągnął do godz. 
14-ej pow. Elbląg — 94 pro- 
cent, pow. Sztum — 89 procent, 
pow. Tczew — 87 procent i pow. 
gdański — 86 procent. 

13 obwodów woj. gdańskiego 
zameldowało do godz. 14-ej o 
zakończeniu głosowania, 

M. in. gromady Barłożno i 
Połubina w pow. starogardzkim, 
zakończyły głosowanie w 100 
procentach już o godz. 9-ej ra- 
no, zaś obwód 33 w Sobandzu i 
obwód 34 w Kościerzynie o 
godz. 10-ej rano. 

Do godziny 20-ej wyborcy 
wielu obwodów Gdańska oraz. 
wielu miast i wsi tego woje- 
wcdztwa całkowicie zakończyli 
głosowanie. 


do 
Późny jesienny świt, W 
lokalu komisji 149 Gdańsk 


Dolne Miasto zaczęło się gło- 


sowanie. Przed urną wybor-. 
czą stoi Telesfor Opęchow- 
ski. od paru dni robotnik 


budowlany, który przyjechał do 
Gdańska z gminy Czerwin, 
pow. Ostrołęka, woj. warszaw- 
skie, Uważnie czyta listę kan- 
dydatów okręgu 36 i potem w 
skupieniu wpuszcza ją do urny. ' 

— To są nasi wybrańcy po- 
koju — mówi — nie może za-, 
braknąć żadnego głosu dla ich 
poparcia. Przed wyjazdem na 
robotę wziąłem z gminy za-| 


Mazowsze stoi murem za Froniem 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. 


Było jeszcze ciemno, gdy na uli. , 
cach miast oraz na szosach woj. | 
warszawskiego rozpoczął się o- 
To mieszkańcy 
miast i wsi śpieszyli do swych 
komisji wybor- 
czych, by oddać głosy na kan- 


Ulicami robotniczego Żyrar- 
dowa od wczesnych godzin ran- 


W pobliżu siedzib obwodo- 
wych komisji wyborczych gru- 
py potężniały i łączyły się. To 
robotnicy Żyrardowskich Zakła- 
dów szli ławą do urn. 

W obwodzie Nr 200, jeden 
z pierwszych oddaje głos Anto- 


zadań planu 6-letniego w tych 


się obawiać, że nie będę miał | 
pracy — mówił Gromek — jak 
ito bywało za czasów Boussaca. 
| Minęły bezpowrotnie czasy. gdy 
robotnicy Żyrardowa pod bra- 
mą fabryczną oczekiwali na pra- 


jcę. Dziś każdy z nas ma pracę. ; 


czujemy się współgospodarzami | 


[swych zakładów i dlatego dziś, 
wszyscy stajemy do urn“. 


Dowody 
dawali 
tym, że 


miłości do ojczyzny | 
robotnicy Żyrardowa 
systematycznie realizu- 
ją swe piany. Dziś potwierdzili 
to przy urnach. W obwodzie Nr; 
207 i 208 do godz. 20-ej wszyscy 
do głosowania od- 


(dali swe głosy, a w całym Ży- | 


rardowie frekwencja do godz. , 
20-ej wynosiła 97 procent. 


Ursus wybiera 


URSUS (kor. wł). Podob- 
nie robotnicy przodujących za- 
kładów Mechanicznych  „Ur- 


świadczenie j dlatego mogę gło- 
sować w Gdańsku. 
3: 

Ulicami Sopotu śpieszuie po- 
dążają grupki przechodniów. 

W lokalu wyborczym Nr. 193 
cała komisja w komplecie, choć 
jest dopiero godzina 5.30, 

Wchodzą pierwsi wyborcy. 
uroczyści i skupieni, Przeważ- 
nie kolejarze i tramwajarże, 


| którzy śpieszą do pracy. Z ni- 
,mi przyszły również ich rodzi- 


ny. Przy komisji uruchomiony 


' jest punkt opieki nad dziec- 
kiem, wyposażony w gry i za- 


bawki. Dyżuruje w nim ob. 

Agnieszka Bach z przedszkola 

Ni ai 

.W Komisji Nr 201 o godz. 

6.05 sprawnie posuwa się dłu- 

ga kolejka oczekujących. 
Przy wejściu do lokalu 


z Wyższej Szkoły Ekonomicz- 
nej: Ewa Olak i Barbara My- 
śliwska. Obie są córkami ro- 
botników z Ostrowca Swieto- 
krzyskiego. 


— Oddaję mój głos — mó- 
wi Olakówna — bo mogę 
się uczyć, bo moje życie 


jest inne, niż mego ojca, który 
nie tylko nie miał prawa do 
nauki, ale i do pracy. Wiem, 
że po ukończeniu studiów 0- 
trzymam pracę w moim zawo- 


dzie, że czeka mnie życie pięk- | 


ne i szczęśliwe i że to wszystko 
zawdzięczam Polsce Ludowej. 


Waleria Duńska przyszła do 
komisji wyborczej Nr. 92 w 
Zblewie, pow. Starogard. na 
czele 17-ga dzieci i wnucząt. 


Najmłodsi obywatele Wybrzeża. 
którym nie przysługuje jeszcze 
prawo głosu, starali się wszel- 
kimi siłami uświetnić dzień 
wyborów. W Sopocie harcerze 
powitali wyborców werblami i 
ianfarami. Harcerki zaopieko - 
wały się małymi dziećmi w 
czasie, gdy ich matki głosowa- 
ły. 


W obwodzie 49 w Kościerzy- 
nie dzieci wręczyły 
wyborcom, którzy przyszli do 
komisji wyborczej naręcza 
kwiatów, W Oruni harcerze wy- 
stąpili przed wyborcami z bo- 
gatym programem  artystycz- 


| nym. 
j ko- | 
i misji dwie zadyszane studentki 


* 


Na dalekich morzach płyną 
polskie statki. Każdy z nich — 
to cząstka naszej ojczyzny. Na- 
si marynarze nie stracili w tak 
uroczystym dniu łączności 
krajem, z narodem. Już o wcze- 
snych godzinach rannych nad- 
chodzą do okręgowej komisji 
wyborczej w Gdańsku i Gdyni 
meldunki z szerokiego świata. 
Telegrafiści z napięciem słu- 
chają sygnałów iskrówek. 


„Uwaga! Mówi — „Kraków“ 
| Nasi marynarze — nadaje za- 
stępca kapitana ob. Łuczak — 


pierwszym ` 
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choć przebywają z dala ed kra- 
ju są w dniu wyborów złączeni 
z całym narodem“. 


„Dar Pomorza“ stoi w tej 
chwili w porcie w pełnej gali | 
flagowej. Na najwyższym wan- ' 
cie widnieje wielki portret Pre- 
 zydenta Bieruta. Uczniowie | 
szkoły morskiej przebywający 


na pokładzie „Daru Pomorza“ 
'po raz pierwszy głosują. Przy- 
rzekają pełnić ofiarnie służbę 
dla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

(K.i g. 


Głosowali na dalekich 
morzach 


GDAŃSK (kor. wł.) 30 stat- 
ków dalekomorskich Polskiej 
Marynarki Handlowej i 8 traw- 
lerów rybackich zameldowało | 
drogą radiową do godziny 15-tej | 
że wszyscy członkowie ich załóg | 
wrzucili już swe kartki wybor- 
cze do urn. | 

Wśród innych, wiadomości ta- | 
kie przysłały następujące statki: 
„Batory“ z Oceanu Indyjskiego, 
„Waryński z Morza Czarnego, 
„Pokój* z Morza Czerwonego, 
„Bytom“ z Morza Śródziemnego, 
„Lechistan* z Portu Konstanca i 
w Rumunii, ,„Narwik* z Kali- 
ningradu, w drodze powrotnej 
do kraju, „Przyjażń Narodów“ 
w drodze powrotnej z Hambur- 
ga do kraju. 

(wł) 


sus“ już we wczesnych godzi- 
nach rannych przybyli tłum- 
nie do obwodowych komisji 


wyborczych, Duma biła z twa- 
rzy robotników, gdy oddawali 
swe głosy, bowiem po raz 
pierwszy wśród kandydatów 
ną posłów do Sejmu znalazł się 
ich towarzysz Władysław Ka- 
tuszewski, formierz z odlewni 
żeliwa. W lokalu komisji wy- 
borczej Nr 171 oddał głos Ka- 
zimierz Żychliński — pierwszy 
z tych czołowych przodowni- 
ków „Ursusa“, którzy wykonali 
już 6 norm rocznych. 
Nadciągnęła rozśpiewana gru- 
pa młodzieży, to najmłodsi ro- 
botnicy „Ursusa“, mieszkańcy 
„Domu Młodego Robotnika“, 
Po raz pierwszy  Śłosują i 


wielu z nich ma dopiero nie- 
dawno ukończone 18 lat Są 
jszczęśiwi, że nie znają za- 


kłamanych wyborów w burżua- 
zyjnej Polsce, kiedy to wbrew 
woli narodu „wybierani* byli 
na posłów fabrvkanci i obszar- 
nicy, którzy frymarczyli Oj- 
czyzną, naigrawali się z robot- 
ników. 

Dziś wyborcy oddają 
głosy na oddanych 
Ojczyzny, synów ludu, wśród 
nich na swych kolegów pracy: 
Jana Janczaka z zakładów me- 
chanicznych im. i Maja 
Pruszkqjwie į innych. 


swe 


Za pokojem — przeciw 
wojnie 
PRZASNYSZ (kor. wi). Do 
lokalu Obwodowej Komisji Wy- 


borczej Nr 168 w Przasnyszu, 
przywieziono beznogiego inwa- 


: lide wojennego Kornalewskiego. 


sprawie j 


w i 


Oddał on swój glos na kandy- 
datów Frontu Narodowego, na 


najlepszych przedstawicieli na- | 


szego narodu, którzy niestru- 
dzenie walczyć będą o to, aby 
już nigdy nie było na Świecie 
wojny. 

Chłopi z gromady Obrąb, któ- 
rzy jako jedni z pierwszych w 
tym powiecie wywiazali się z 
obowiązków wobec państwa — 
przybyli do głosowania z trans- 


parentami. gromadnie, 
PRUSZKÓW (kor. wł,) Chło- 
pi z gromady Opacz. pow. 


Pruszków przybyli do głosowa- 
nia na pięknie przystrojonych 
czerwienią i  transparentami 
wozach. , Wśród. przybyłych by- 
ło wielu przodujących gospo- 
darzy, którzy wywiązali się 
już całkowicie z obowiązków 
wobec państwa, jak np. Bole- 
sław Jasiński, Józef Olecki. 
Wiadysław Salba ; inni. 
. MAKÓW MAZ. (kor. wł). — 
: Uwaga, uwaga — tu punkt in- 
formacyjny Zarządu Powiato „ 
, wego ZMP — dochodzi nas do- 
nośny głos z megafonów u- 
'1mieszczonych na ulicach Mako- 
wa Maz. 

„Obywatelu, jeżeli nie odda- 
łeś głosu — spiesz do urny*. 


BIAŁYSTOK (kor. wł.) W woj. 
białostockim, w okregu ME 
czym Ełk, do godz. 13-ej złożyło 
już swe kartki wyborcze 70 
procent uprawnionych, w okrę- 
gu Białystok — 72 procent. W 
now. Bielsk — 78 procent. 

Do godz. 15-ej przodowały 
| powiaty: Grajewo — 89,5 proc. 
frekwencji wyborczej, 


My rządzimy się sam 


SZCZECIN (kor. wł) S/S, 
„Kutno“ stanął w gali flagowej. 
Silny wiatr łopoce sztandarami, 
gdy załoga „Kutna“ — maryna- 
rze polskiej floty handlowej ze ` 
skupieniem i powagą rzucają 
kartki wyborcze do urny. W ci- | 
szy słychać tylko krzyk mew. 
Później, po głosowaniu maryna- 
rze grupami na pokładzie i w 
messie omawiają uroczysty mo- 
ment głosowania. 

Starszy marynarz Zygmunt 
Szymczyk wskazał na nabrzeża 
portu, potężne ramiona dźwi- , 
gów, na wspaniały taśmowiec 
— dumę Szczecina: 

— To wszystko wyrosło po 
wojnie, za władzy ludowej. 

W wielkim porcie włoskim 
Genui robotnicy wnoszą węgiel 
na statki w koszach, na swoich 
grzbietach. A jak przejść późną 
nocą jedną z głównych ulic Ge- 
nui — Via Gramzi, kiedy wy- 
gasną już światła luksusowych 
sklepów, to trzeba iść uważnie 
chodnikami. Śpią na nich nę- 
dzarze, bezrobotni. 

— Nie bardzo nam wszyscy 
że bezro- 
botnych u nas nie ma — wtrą- 
ca inny. 

W Bremie przyszedł na 
statek furman, Niemiec — mó- 
wi dalej Szymczyk. — Kiedy 
pytałem go, dlaczego wielkie 
połacie miasta są plantowane, 
a nie odbudowywane jak u nas, 


odpowiedział: — „Tak, ale wy 
rządzicie się sami...“ — i wzrok 
Szymczyka zatrzymał się na 


plakacie z podobiznami kandy- 
datów na posłów do Sejmu. 

— Dlatego też głosowaliśmy 
tak, a nie inaczej — kończy | 
starszy marynarz, W. 


k 


GOLENIÓW (kor. wl) Do. 
rozpoczęcia wyborów jeszcze 
kawał czasu, 

Nagle — nie wiadomo skąd 
— głos akordeonu, Jadą chłopi 
z przodującej gromady Żdżary. 
Coraz liczniej zapalają się świa- 


tła w oknach chat, skrzypię o- 
twierane drzwi, głośniej rozle- 
gają się kroki. 

Aleksander Listkiewicz — ro- 
botnik z miejscowego tartaku, 
Aniela Dziurła — gospodyni do- 


mowa, żona kolejarza i emeryt, 


: Gniszewski stanęli w pierwszej 
, trójce. 
Dobrze pamiętam mówi 


| Aniela Dziurla. Kazał do siebie ` 
: mówić 
„żeśmy cała folwarczna bieda, co ` 


„panie senatorze*, Tak 
„lo na jego zagraniczne podroze 
"grzbieta zginała, i mówili. Ale! 
długo żeśmy nie wiedzieli, co to. 
|znaczy ten senator. Patem nam 
jeden robotnik z cukrowni wy- 
jaśnił, że to coś jak poseł, ale 
droższy, Rzecz jasna nie dla 
nas, a dla tych, którzy go ku- 
powali Kto go wybierał — ta- 
cy sami jak on. Że nie my — 
to pewne. A drań był na całą 


i okolice znany, 


— Z naszych kandydatów to 
osobiście znam Mikołaja Da- 
chowa. — W głosie Anieli 
Dziurli jest trochę dumy. 
Znam go z okresu, kiedy pra- 
cował w Szczecinie. Pomógł mi 
w jednej sprawie, Co tu mó- 
wić, nasz człowiek, z folwarcz- 
nych czworaków, ludzi rozu- 
mie. 

— Na takich kandydatów — 
wtrąca Gniszewski, 
to rozumiem, 

Senior gromady, 86-letni Jan 
Tomczak, przyniósł do lokalu 
wyborczego wiązankę kwiatów. 


Przymocował do niej kartkę z: 
wykaligrafowanym : 


mozolnie 
napisem: „Ja, najstarszy z gro- 
mady Żdżary majac 86 
głosuję na listę Frontu Naro- 
dowego”. (wj) 


Cztery pokolenia 


NOWOGARD (kor. wł.) Dace- 
wicz Anna urodziła się w 1848 
roku, jej prawnuczka, Stanisła- 
wa Zienkiewicz — 24 paździer- 
nika 1934 roku. Tak wygląda i 
krótki wstęp przypominający 


głosować, | 


lat ' 


"wyciąg z ksiąg meldunkowych. 


„Spotkać je można było obydwie | 


przy urnie w lokalu wyborczym 
'w miejscowości Dobre w pow. 
Nowogard. 


Ale może by nawet nie zwró 


wało, Zwrócił jednak na to u- 
wagę przewodniczący komisji. I 
wszyscy zebrani urządzili owa- 


cję. Długą, szczerą. Jednocześnie 


dla tej, która od dwóch dni ma 


prawo głosu, i dla jej 104-letniej 
choc 


'prababki, która również 
z gruntu z innych przyczyn, 
też głosowała dopiero pierwszy 
raz. 

Długo trwała owacja. kiedy 
wpadły do urny te dwa głosy. 

Dwa głosy — cztery pokole- 
nia. (k) 

STAROGARD (kor. wł). — 
| W niedzielę o godzinie 13-tej 
przewodniczący komisjj wy- 
borczej w Obrytach w staro- 
gardzkim okręgu wyborczym, 
przesłał pierwszy meldunek o 
przebiegu głosowania do okrę- 
gowej komisji wyborczej. W 
meldunku tym na czołowym 
miejscu wymienił: 
nie produkcyjne w Reńsku i 
Obrytach. 


KOSZALIN (Kor. 
łym województwie 
borczy przeszedł wśród po- 
wszechnego entuzjazmu. Frek- 
,wencja wyborcza zarówno w 
miastach jak i we wsiach, wśród 
| ludności autochtonicznej i przy- 
byłej tu z innych dzielnic Pol- 
ski bardzo wysoka. 


wł). W ca- 
dzień wy- 


W wielu gromadach zakończo- | 


no głosowanie już w godzinach 
przedpołudniowych. Gmina Stu- 
dzieniec w pow. Bytów zakoń- 
czyła głosowanie już o godz. 
"1030 rano — do tego czasu 
j wszyscy mieszkańcy gminy od- 
'dal swe głosy. W tym samym 


Olecko ~ 


cono Uwagi na babke z praw-. 
nuczką, Tyle osób wtedy głoso- | 


spółdziel - | jak głęboka jest jedność 


Jest już zmrok, godzina 18, 
pustoszeją lokale komisji wy- 
borczych. Tylko nieliczni, któ- 
rym obowiązki służbowe nie | 
pozwoliły wcześniej wziąć u- 
działu w głosowaniu, pojedyn- 
czo przychodzą, by złożyć swe 
głosy, Wieczorem rozbrzmiewa 
muzyka. 

W spółdzielni produkcyjnej 
Czarnostowo zebrali się wszys- 
cy — młodzi i starzy w świet- 
licy gromadzkiej. Przybyli ar- 
tyści 
Ligi Kobiet z Makowa. A po- 
tem w fakt harmonii wesoło wi- 
rowały pary. 


*k 


Radosny był dzień wyborów. 
Społeczeństwo województwa 
warszawskiego  zadokumenio- | 


wało swą miłość 
Ojczyzny, swą niezłomną wo- 
lẹ realizacji wielkich gamie - 
rzeń Programu Wyborczego. Do 
godz, 20 we wszystkich 0- 
kregach wyborczych wajewódz- 
twa warszawskiego 
blisko 94 procent wyborców. 
Do godziny 290 w okręgu Nr 


2 w Pruszkowie oddano 95.1 
procent głosów. Ławą poszedł 
iud pracujący Mazowsza do 


WER 


Białostockie qlosnie 


— 88.4 procent, Bielsk Podlas- | 


ki — 88 procent. 

W jedenastu powiatach frek- 
wencja do godz, 15 przekroczy” | 
ła 60 procent ogólnej iłości u- 
'prawnionych do głosowania. 

W Białymstoku - miasto w 


ityn samym czasie patriotyczny / 


„obowiązek głosowania spełniło 


81,2 procent wyborców. (PAP). 


a 
' O godzinie 8.20 rano w Reń- 
isku było po wyborach: głoso- 
| wali wszyscy uprawnieni. 

Wieczorem spółdzielnia Reń- 
sko rozpłomieniła się na cała 
okolicę światłem.  rozkołysała 
muzyką, śmiechem, radością. 
Aż huczało na wspólnej zaba- 
wie. 

Przejeżdżający drogå miesz- 
kańcy sąsiednich gromad į spół. 
dzielni produkcyjnych żatrzy- 


mvwali się na chwilę, słuchali. 
Po czym popędzali konia. 


— U nas przecież też nie 
j0 obejdzie sie bez zabawy. My 
| też żeśmy już dąawno zakoń- 


| czyli głosowanie. 


I biegła sztafeta piosenki i 


muzyki, śmiechu ji wesela z 
Obryt do Okunicy, a Okuni- 
cy do Czerniewic, z Czernie- 


| wic... 

Radość jest zarażliwa, pio- 
senka się udziela, Długo, ra-. 
dośnie święcono zwycięski dzień 
wyborów w obwodzie Obryte, 
w powiecie Pyrzyce i dalej, da- 


le? — w całej Polsce. 
Bo był to wielki, piękny 
dzień, ukazujący jeszcze raz, 


ca- 
łego naszego narodu. 
i (W.K.) 


Wielka frekwencja wyborcza w koszalinie 


powiecie grom. Łąki zakończyła 
głosowanie nawet o 9.30. 


ła się 82-letnig Rozalia Rak, nie- 
widoma, matka 13 dzieci i bab- 
ka 40 wnuków, z których 13 jest. 
już uprawnionych do głosowa- 
nia — i oddała swój głos na li- 


icze ciemno, 
luliey Kiele, 


Narodowym 


WARSZA WSRIEGO) 


4 Warszawy oraz zespół | 


do ludowej ; 


Do obw. 2 w Bytowie zgłosi- 


Nr 300 


~ 


jczyzny 


Podniosły dzień w Poznaniu 


Już od godziny 4.30 panował ' 


w Poznaniu ruch, działała ko- 
munikacja miejska, aktyw uda- 


wał się do swych obwodów. Je- 


szcze nie rozrzedła dobrze mgła, 
gdy na ulice, mieniące się czer- 
wienią i bielą sztandarów, 
szczące światłami lamp wokół 


| portretów Prezydenta Bolesława 


bły- 


sal 
szym, 

tak wielkim dla nas święcie, 

żyj nam Ojczyzno nasza 

i Ty, kochany Prezydencie...*. 


Oto jedna ze strofek wier- 
sza, jaki napisała Maria Pacz- 


właśnie w dniu dzisiej - 


| kowska, gospodyni domowa. za- 


Bieruta i Marszałka Rokossow- ; 


skiego oraz haseł Frontu Naro- 
dowego wyszła młodzież, 


i 


śpiewając radosne pieśni į na- 


pełniając miasto ożywionym 
gwarem i śmiechem. 

Wyraźnie wzruszony był sta- 
ry kolejarz, Stefan Krzyżanow- 
ski, gdy jako przewodniczący o- 
glaszał rozpoczęcie głosowania 
w obwodzie 9 przy ul. Prądzyń- 
skiego. 

Pierwsza głosowała Maria A- 
damczyk, zamieszkała przy ul. 
Kilińskiego 10. Chciała być ko- 
niecznie pierwsza. 

— Przecież to dziś wielkie 


i święto — mówi. 


Rencista Józef Sławiński, za- 


| mieszkały przy ul. Kościelnej 22 


ina już 85 lat. Głosuje w obwo- 
dzie 75 przy ulicy Dąbrowskie- 
go. 

— Żeby nasze wnuki nie gi- 
nęły na wojnie — mówi ob. Sła- 
wiński, którego jedyny syn zgi- 
nął w czasie działań wojennych. 


„rodowego 


mieszkała przy ul, Jerzego 1 m. 
5 w Poznaniu. Wiersz nosi tytuł: 
„Wielki dzień 26 październi - 
ka“. Po oddaniu głosu przyszła 
z tym wierszem do Miejskiego 
Komitetu partii zmieszana i 
wzruszona. Prosiła, żeby go 
wysłać do Prezydenta. 

— Chcę w len sposób — na 
pisała w liście — uczcić dzień 
wyborów... 

%* 


Po południu głosowali w Po- 
znaniu przeważnie starcy, cho= 
rzy i ułomni. dla których 0» 
kręgowe komitety Frontu Nas 
zorganizowały spe~- 
cjalny transport. Głosowaili tak= 
że ci, którzv z powodu pracy 
(kolejarze. pocztowcy, tramwa= 
jarze itp.) nie mogli głosować 
wcześniej. W godzinach wie- 
czornych komisje obwodowe o= 
czekiwały na ostatnich wybor= 
ców. Większość wyborców gło” 


' sowała rano, 


(ap) 


Nasze 


głosy mówią 


jak bardzo kochamy Polskę 


KIELCE (kor. wł.), Było jesz- 
kiedy na głównej 
ul. Sienkiewicza 
zapanował ożywiony ruch. Męż- 
czyźni i kobiety, starzy i mło- 
dzi, odświętnie poubierani spie- 
szyli do swych obwodów wy- 


| borczych. 


Również i w podmiejskiej 
dzielnicy robotniczej Baranó- 
wek panowało ożywienie, Człon- 


'kowie komisji wyborczych i ak- 


tyw obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego śpieszyli na 
swoje stanowiska. 


Przed godziną 5-tą członko- 
wie obwodowej komisji wybor- 
czej Nr 201 byli zebrani w kom- 
plecie, Sprawdzono właśnie ur- 
nę wyborczą, kiedy w lokalu 
zaczęli gromadzić się pierwsi 
wyborcy. 

O f-tej przy trzech stolikach. 


wyborców, zgromadziło się kil- 
kanaście osób, 

Jan Stachura, robotnik zakła- 
dów wapienniczych, idąc wprost 
do stojącej wśród kwiatów ur- 


ny, czytał zawarte w kartce na-: 


zwiska kandydatów na posłów. 
" Na twarzy 


lę, w milczeniu potrząsał jego 
ręką. Powtarzał cicho: 


—,Na swoich, na swoich. 


Od stolików z listami szli do 
urn następni wyborcy. oddając 
swoje głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego. 


z rozłożonymi na nich spisami. 


jego widać było; 
wzruszenie. Po wrzuceniu kart- | MU 
głosowało | ki wyciągnął dłoń do przewod- 

niczącego komisji i przez chwi- 7, Błagam, gajcie jakiś środek 


W obwodowej komisji wy- 
borczej Nr 190 jedną z pierw- 
szych wyborczyń jest ZMP-ów- 
ka Leokadia Trela. 

— Ukończyłam dopiero 18 lat 
— zwraca się do przewodniczą- 
cego komisji tow. Jagodziń- 
skiego. — Jakże się cieszę, że 
mój głos razem z milionami in- 
nych będzie mówił o tym, jak 
bardzo kochamy Polskę Ludo- 
wą. 

Przewodnicząca obwodowego 
komitetu Frontu Narodowego 
Nr. 202 Janina Korus co ja- 
kiś czas otrzymuje informacje 
nrzez łączników o sytuacji w 
poszczególnych odcinkach pra- 
cy komitetu Frontu Narodowe- 
go. 

— Z mojego rejonu wszyscy 
wyborcy już oddali głosy — 
mówi agitator Julia Stępień. 

— 75-letnig Marię Stachur= 
ską trzeba odwieźć na ul. Raj- 
tarską — donoszą łącznicy. 
Pized wieczorem  ptsteszeją 
lokale komisji. W obwodzie 201 
obywatelka Adamczykowa pri- 
si członków komisji o jakiś śro- 
dek lokomocji. 

— Matka wypędza mnie z do- 
— żali się Adamczykowa. 
że lekceważymy ją 


| Płacze, 


lokomocji! 


Wkrótce chora na ischias An- 
tonina Szunke staje w lokalu 
komisji wyborczej, Oddaje głos. 
Mówi: — Teraz jestem spokoj- 
na, spełniłam swój obowią- 
zek. — Dziękuję wam, żeście 
mi pomogli. (M. B.) 


Z radością, uroczyście 


szła Opolszczyzna do urn 


OPOLE (kor. wł.) O godz. 
16.30 — ponad 90 procent upra- 
wnionych do głosowania w 
woj. opolskim spełniło swój 
obowiązek obywatelski. 

Jest godzina 6.15. Pod miesz- 
kanie kandydata na posła do 
Sejmu tow. Romana Nowaka 
przyszła młodzież z Liceum 
| Pedagogicznego w śląskich stro- 
jach. Chcą głosować razem ze 
swoim kandydatem. Z muzyką, 
ze śpiewem, z transparentami 
udają się wraz z nim do loka- 
lu wyborczego. 


| % 


Osławice, obwód 30. Ernest 
Bul jest dumny z lego, że ma już 
18 lat j prawo głosu. Uważnie 
przegląda nazwiska kandyda - 
tów na kartce wyborczej. 

— Pawła Woszka znam, 
mieszka w naszej wiosce 
powiada.— Z Janem Kornikiem 
pracowałem razem na przetoku, 
a tow. Nowaka to chyba każde 
dziecko zna u nas w Opolskiem. 
Chciałbym być kiedyś do nich 
podobny. 

Wyborcy z przodującej 


bo 


LUBLIN (kor. wł.) Tłumnie 
spieszyli mieszkańcy Lublina do 
lokali wyborczych. Młodzież 
 przeciągała ulicami ze śpiewem. 
W komisjach wyborczych wszy- 
stko było przygotowane, wybór- 
| ców  załatwiano sprawnie. Ww 
komisji Nr 11 pierwsza o godz. 
6 oddała swój głos Maria Stefa- 
niak z Fabryki Samochodów 
| Ciężarowych im. Bolesława 
Bieruta. 


W komisji wyborczej Nr 8 
rektor UMCS — prof, dr. Bog- 
dan Dobrzański, wrzucając do 
urny swoją kartkę wyborczą, 


|stę Frontu Narodowego. 
Autochtonka Edda Wera, od- 
dając swój głos, powiedziała 
do przewodniczącego komisji: — 
Mamy już dość wojen, wiem, że. 
Polska Ludowa walczy o pokój 
na świecie, oddaję swój głos na. 
Front Narodowy, za pokojem. 
(wcz) 


powiedział: 

— Z pełnym zaufaniem odda- 
ję swój głos na kandydatów 
Frontu Narodowego. Wiem, że 
zremlizują oni nasz Program 
Wyborczy... 


U wejścia do komisji wybor- 
czej Nr 73 gra orkiestra wojsko- 


do głosowania wszyscy razem, 
na wozach umajonych choiną 
i kwiatami. 


Wyborcy Golasowic zaprzęgli 
36 wozów w najpiekniejsze ko- 
nie ij z muzyką i śpiewem za- 
jechali przed lokal komisji eb- 
wodowej. 


(s-g.) 
Gwarem rozbrzmiewa dziel- 
nica Opoia — Zakrzów, zamie- 


szkała przez robotników wiel- 
kiego obieklu planu 6-letniego 
— cementowni „Odra“, Wszyscy 
kierują swe kroki do lokalu 
wyborczego obwodu Nr 5, aby 
jak najszybciej spełnić swój pa- 
triotyczny obowiązek. 


— Dumny jestem, że giosuję 
na kandydatów Frontu Narodo- 
wego — mówi ślusarz cemen- 
towni „Odra* Józef Gola. 
Dymiące kominy naszych no- 
wych fabryk pokazują najle- 
piej jak gospodarzyliśmy do- 
tychczas i każą nam wierzyć, że 
jtak samo będziemy pracować 
pod kierunkiem tych, których 
wybierzemy, aby jak najszyb- 
ciej rozwijał się przemysł Zie» 


gro- imi Opolskiej i całego naszego 
mady Goszczowice przyjechali | kraju. 


Oddali swój głos za silną Polską, 
przeciw wojnie 


wa. Lokal jest pięknie udekoro- 
wany, komisja składa się z or 
sób cywilnych, z żołnierzy i o- 
ficerów. 

Kapral Zdzisław Czapliński, 
który po raz pierwszy w życiu 
głosuje, wrzucając kartkę wy- 
borczą powiedział krótko: 

— Za szczęście ojczyzny! 

* 

ZAMOŚĆ (kor. wł). W Teres- 
polu pow. Zamość do komisji Nr 
45 chłopi przyjeżdżali gremial- 
nie. Przed komisją długi 
sznur przystrojonych furmanek. 
Pierwsza głosowała  19-letnia 
chłopka Genowefa Buran, mô- 
wiąc: 

— Oddaję swój głos za silną 
Polską, przeciwko wojnie. 

W komisji Nr 42 w Zwierzyń- 
cu pierwsi głosowali robotnicy 
Zamojskiej Fabryki Przemysłu 
Drzewnego Nr 2. 


Nr 300 


Fi 


L 


TRYB 


NA LuDU 


R 


RZEZ E W W r z z a 


stolicy przy urnach 


—oe 


Z dumą głosowali warszawiacy na liste, którą otwiera nazwisko kandydata calego narodu 
towarzysza Bolesława Bieruta 


To dziś dla 


Lokal Komisj Obwodowej 
nr 62 — barak załogi KAM na 
środku Rvnku Starego Miasta 
Stare Miasto zamienia się w 


wielki plac budowy. Na Rynku 
leżą części wie'kiego żurawia 
wieżowego przygotowanego da 
montażu.. kamienica  ksiażat 
Mazowieckich w rusztowa- 
niach... wzdłuż ulicy Piwnej 
świątła w odbudowanych już 
calkowicie i zamieszkałych ka- 
mieniczkach. Na murach odbu- 
dowywadnych domów hasia, i 
transparenty rozwieszone prze: 
załogę budowlaną. „Front Naro- 
dowy — to odbudowa Warsza- 
wy“, .Wydajną pracą umacnia- 
my Front Narodowy“. 

Jak na potwierdzenie tych ı 
słów — na dwóch wielkich be- : 
toniarkach, stoiących na wprost 
Komisji Wyborczej wymalowa-, 
ne białą farbą, w pośpiechu. | 
niezgrabnymi literami: „Tutaj 
Popielarski wyrabia 680 proc. 
normy“ — na drugiej podobny 
napis, niestety nazwisko przo- 
downika betoniarza  nieczy- 
telne.  Przodujący  betoniarze 
Starówki nie przypuszczali za- 
pewne, że ten napis dla wielu 
wyborców, idących tędy do urn: 
hrzmiał. jak dumny meldunek. ' 
jek potwierdzenie kłów: .Kar- 
tą wyborczą i czynem głosuje- 
my na Front Narodowy“. 


** 

Mieszkańcy Starówki i jej þu- 
downiczowie głosowali w prze- | 
ważającej większości w godzi- : 
nach rannych. Przed otwarciem 
lokalie wyborczego o 6-ej rano 
oczekiwało kiłkadziesiąt osób. 

Komisja Wyborcza Obwodu 
nr 63 mieści się wśród osiedla 
mariensztackiege. w pieknym 
zabytkowym gmachu nad brze- 
giem Wisłv, przy ul. Bednar- 
skiej 24. Gmach zajmuje szkoła 
TPD nr 2 — drużyna harcerska | 
zorganizowała fu dzisiaj: służbę | 
porządkową. U wejńcia stoi har- 
cerski poczet sztandarowy. 

Zaraz po otwarciu lokalu wy- 
borczego przyszedł tu robotnik 


WARSZAWA (obsł, wł). Go-| 
dzina 5.30. Przed lokalem 
misji wyborczej 116 uformowa- | 
ła sie już kolejka. Przyszli tu 
mieszkańcy obwodu. którzy. 
chcą pierwsi oddać głosy. 


Członkowie komisji są już na 
miejscu. Na stołach leżą przy- 
gotowane spisy wyborców. Nad 
artystycznie wykonaną mapą 
planu 6-letniego napis: ,Prze-: 
staliśmy być krajem biednym 
i zacofanym* Nad urną wy-. 
barczą duży portret prezydenta 
Bieruta. 

Przewodniczący komisji tow. 
Maćkow sprawdza czy wszyscy , 
członkowie komisji są na miej- 
scu, Czy wszystko już przygo- 
towane. 

— Szósta — mówi w pew-. 
nym momencie — można otwie- 
rać! 

Wiesława Baluk głosuje w 
obwodzie 117. Głosuje pierwszy 
rar. W ubiegłym roku skończy- . 
ła gimnazjum ogólnokształcące. . 
Przed godziną 7 stoi już w ko- 
lejce. i 

Wiesława Bałuk pierwszy raz 
oddaje głoss Ale ob. Paulina. 
Kabańska przeżyła już nie- 
jedno głosowanie. Ma 86 lat 
Spotykamy ją w komisji 115 w 


A (K. M.) 
Wiesława Daluk 
wybiera po raz pierwszy 
chwili, gdy wrzuca listę do. 
ko- | urny. 
— Mam dzieci — mówi — 


Najlepsze życzenia dla nas 


Dziś pełnoprawni 


mogę. ale 


» jej 


nas święto 


z „Metrobudowy" porost z 
nocnej zmiany, w roboczym je- 


szcze ubraniu Pyta do której 
otwarty będzie lokal wyborczy 

— Bo wiecie — zwraca się 
do ezłonków Komisji — nie 
chce tak iść do glosowania 
Trzeba się przebrać. ogolić. mo- 
ją kobitę zabiorę ze sobą. 
Trzeba odówiętnie — bo to dziś 
dla nas świeto... 

W tejże komisji głosowała 
'm!odzież ekademicka z domów 
(studenckich przy Krakowskim 


Przedmieściu. 

Tutaj również głosowali ro- 
bolnicy rolni i chłopi, spędzają- 
cy wczasy w domu FWP ,„War- 
szawa', odbudowantm na miej- 
scu dawnej Resursy Obywatel- 
skiej. Chłopi nie kryli swego 
wzruszenia, że mogą oddać swe 
głosy w stolicy, w Warszawie. 
Całe pokolenia chłopskie rodzi- 
ły się i umierały, nie znając 
Warszawy nawet z obrazów. 
obywatele i 
współgospodarze kraju są przyj- 
mowani i goszczeni w dawnym 
miejscu jaśniepańskich zabaw i 
stamtąd przychodzą by swymi 
głosami zamanifostować sojusz 
robotniczo chłopski, udział 
chłopstwa pracującego we Fron- 
cie Narodowym. 


* 


Obwód 64 Krakowskie 


Przedmieście 5 w iednym z prze. 


pięknych odbudowanych pała- 
ców, mieszczacym dziś Akade- 
mie Sztuk Pięknych. I tu licznie 
głosuje młodzież akademicka. 
Do urny wyborczej podchodzi 


'starsza kobieta z synem. — Tu. : 


mamo, wrzuć karię — wskazuje 
syn. — Czekaj, czekaj — oby- 
watelka ma własny rozum 
na wpół żartem a na wpół po- 
ważnie odpowiada matka. Ze 
skupieniem i powagą odczytuje 
całą listę kandydatów i wrzu- 
cając do urny mowi do syna: 
„O. widzisz, teraz wiem. że gło- 
suie na (ych, na których cheia- 
lam“. 


mam wnuki i prawnuki. Dla 
nich glosuję. Pracować już nie 
mój głos przyczyni 


się przecież do ich szczęścia. 
Przecież glos takiej staruszki. 


która kocha swoje dzieci też coś 
znaczy... 

Maria Trzcińska. studentka 
UW przyszła głosować w ob- 
wodzie nr 6 wraz z rodzicami. 

— O, tu jest urna. tu niech 
mama wrzuci głos. 

Maria Trzcińska urodziła się 
we wsi Mroczkowice, pow. Ra- 
wa Mazowiecka. Tam rodzice 
mieli 3 ha ziemi. A dziec! 
było siedmiore. Obecnie mie- 
szka w Warszawie. 

Nie trzeba tłumaczyć 
mówi — w jakich żyliśmy kie- 
dyś warunkach. Moja rodzina 
jest najwymowniejszym przy- 
kładem tego, co władza ludowa 
dala ludziom pracy. Teraz ro- 
dzice i starsze rodzeństwo pra- 
cują. Ja i brat uczymy się. 
Ja już oddałam głos 
wtrąca Zofia Trzcińska. matka 
Marii. Głosowałam za tym. 
żeby moje dzieci nie miały ta- 


„kiego ciężkiego dzieciństwa. ja- 
"kie ja miałam. 


(ZK) 


ych 


posłów 


WARSZAWA (obsł. wł.). Sta- 
nmisława Strelnik z ul. Wincen- 
tego i Antoni Tokarski, rów- 
nież mieszkaniec tej ulicy, od- 
dali jako pierwsi swoje głosy 


na listę Frontu Narodowego 
w obwodowej komisji wybor- 
cze] Nr. 226. Gdy opuszczali 
logal komisji, przy drzwiach 
zatrzymali się nagle Przed o= 
hojgiem stanęły uśmiechnięte. 
odświętnie ubrane dzieciaki. 


więcza jąc 
com wiązanki 
kwiatów 


pierwszym wybor- 
bisło-czerwonych i 
[i 


Stanisława Strelnik i Tokar- 
skj stali przez chwile zażeno- 
wani. Po chwili — dwoje nie- 
znajacych się ludzi wrociło do 
lokalu wyborczego, trzymając 
się pod rękę. 

Tokarski siana? koło urny 
przed przewodniczącym komis 


-- Przyszedłem do was z po- 


wrotem. bo chciałem wam po- 
dziękować į na wasze ręce zło- 
żyć życzenia dla naszych po- 
słów i naszego Prezydenta. 
słowom Tokarskiego towa» 
rzyszyły sesdeczne oklaski 
(ts.) 


harcerz 
w obt 


Delegacja 
uuhorcom O 
otrzymał kwiaty pr 


se szkoły nr 54 wręcza kwiaty pierwszym 
sie 292 w Warszawie. Jeden z pierwszych | wyborców: 
acownik fubryki 


im 22 Lipca Klemens 


Żelakiewicz Foto CAF — St. Wdowiński 


Godzina 5.30 rano: Po wczo- 
rajszym deszczu dzisiejszy dzień 
jest pogodny i ciepły. Na ulj- 
cach Pragi jeszcze pusto, ale w 
lokalach komisji wyborczych 
ruch już panuje duży. Ostatnie 
przygotowania do wyborów. o- 
statnie spojrzenie na dekorację 
lokalu. ostatnie poprawki 


W lokalu — świeżo i zielono. 
Na ścianach — sałązki choiny, 
nad urną — wielki Biały Orzeł 
i portret Prezwdenta Bieruta. 
Przed budynkiem — umieszczo- 
ny wysoko głośnik, z którego 
płyną już pierwsze melodie. 


Godzina 6: Ulicami Pragi idą 
w kierunku komisji wyborczych 
pierwsi obywatele, którzy naj- 
wcześniej pragną złożyć swój 
głos. 


Godzina 8: Ruch na ulicach 
coraz żywszy. Praga przystroiła 
się odświętnie na dzisiejszy, 
ważny i radosny dzień. Tram- 
waje czerwienią się choragiew- 
kami i hasłami. Na „trzydziest- 
ce* jadącej w stronę śródmie- 
ścia — czerwona tarcza. na któ- 
rej bieli się napis: 26.X.1952. 
Na budynku poczty przy zbiegu 
Zygmuntowskiej i Targowej 
Z dala już widać wielkiego orła i 


portrety Prezydenta Bieruta i 


Marszałka  Rokossowskiego a 
pod nimi ogromną „szóstke” 
symbol planu  sześcioletniego 


Gmach Ministerstwa Finansów 
— tonie w powodzi białoczerwo- 
nych flag. 

Sprawnie i szybko idzie pra- 
ca w lokalu przy ulicy Kono- 
packiej 4, Sprawdzanie dowo- 
dów i wyszukiwanie nazwisk w 
| spisie — załatwia się bardzo 
szybko. Tu kolejki, jakie się 
utworzyły, znikają prawie na- 
tychmiast 
| Przed komisją grupka 
mężczyzn słucha, śmiejąc się 
opowiadania starszego już czło- 
wieka 

— Mój Tomek zrobił mi dzi- 
siaj szpasa — opowiada on 
Obudził nas już chyba o wpół 


do szóstej i mówi: Tato, idzie- 
| my głosować. . 
— Co ty? powiadam. — Jesz- 


cze mamy czas. 

— Ja chcę bvć koniecznie 
pierwszy. Jak ojciec nie idzie, 
to idę sam. 

No i przyszedłem. Ale spóźni- 
liśmy się. Pierwsza była jakaś 
młoda dziewczyna, która wsta- 
ła widocznie jeszcze wcześniej. 


A uc: <R 
Zołnierze 


WARSZAWA (obsł. wł.). Dziś. 
nie było u nich pobudki. Wsta- | 
wali kiedy kto chciał, a mimo ` 


tn wstali wczesniej niż zwy- 
sle. Wytworzyła się atmosfera 
współzawodnictwa — kto będzie 
pierwszy. 


W praskim pułku już wszy- 
sey wiedzą: pierwszy był ofi- 
cer Wossak, tuż za nim strze- 
lec Godlewski, kapral Bakun, 
| hombardier Kucharski. 


W jednostce lotniczej star- 
szy strzelec Tadeusz Jewak b. 
clektromonter fabryki lokomo- 
tyw w Chrzanowie, syn koleja- 
rza, dziś przodujący żołnierz, 
już od trzeciej nad ranem za- 
glądał do lokalu komisji wybor- 
czej. W obwodzie wojskowym 
(2-4 już o 6-ej siały setki wy- 
horców. 

Przewodniczący komisji Mi- 
chał Patoka to były malarz. W 


spełniają swój 


czasie okupacji znajdował się 
na terenie Zwiazku Radzieckie- 
go i tam wstąpił ochotniczo do 
Armii Czerwone: W lej armii 
zdobył stopień olicerski Potem 
walczył pod dowadztwem gene- 
rała Świerczewskiego w szere- 
gach II Armii. Michał Patoka 
to wzorowy. cieszący się ogól- 
nym szacunkiem oficer. Sąsia- 
dem jego w komisji jest pluto: 
nowy Zygmunt Kruszewski, sza- 
nowany i lubianv przez kole- 
gów. 


W komisji wyborczej zasiada- 
Ją oficerowie, podoficerowie i 
żołnierze. Wyróżniła ich wzo- 
rowa służba, postawa polityczna 
1 moralne wartości osobiste. 
Żołnierze-wyborcy po kolei pod- 
|< BOA do stolików. Orientują 
się według tabliczek. 


| Żołnierze, pełnoprawni ©- 
bywatele. idący w olbrzymiej 


W szpitalu na Oczki 


W organizacji przeprowadza- 
nia wyborów w szpitalu na Ocz- 
ki wiele inwencji przejawiła 
tow. Helena Biernacka kierow- 
niczka pielęgniarek. 

— Wysłaliśmy — mówi tow. 
Biernacka — listy expressem i 
telegramy do  przewodniczą- 
cych Prezydiów Rad  Narodo- 
wych z prośbą o przysłanie 
przebywającym u nas chorym 
zaświadczeń G prawie do głoso- 
wanięą. 

Dlatego też ogromna wiek- 
szość pacjentów ezpitala mogła 
w wyborach wziąć udział. (w) 


Ledwie z mgły porannej i 
przedrannego mroku wyłaniać 
się zaczęty kontury stolicy Pol- 
ski Ludowej — już przed lo- 
kalami komisji wyborczych 
gromadzić się zaczęli mieszkań. 
cy Warszawy — miasta-boha- 
tera, miasta-pokoju. 

Tuż nad Wisłą, z pięknym wi- 
dokiem na powstający Central- 
[ny Park Kultury, mieści się 
„lokal komisji wyborczej obwo- 


„du nr 26. Wokół portretu towa- ` 


rzysza Bieruta na frontonie bu- 
dynku świecą się jeszcze lampy. 
One również oświetlają tablicę 
napisem: Komisja Wyborcza 
Obwodu nr 26. Hall i schody 
budynku, jak i sała. w której 
wyborcy składać będą swe gło- 


z 


sy, są pięknie udekorowane. 

W głębi sali pod portretem 
Pierwszego Kandydata Naro- 
"du Bolesława Bieruta u- 
stawiona jest urna z Białym 
Orłem na czerwonym tle. 
Wzdłuz stołu biegnącego po- 


| przez całą salę siedzą członko-, 


'wie komisji wyborczej, którzy za 

chwilę wydawać będą karty do 
głosowania pierwszym wybor- 
com. Dła uniknięcia tłoku, celem 
szybszego załatwiania głosują- 
cych, przy stole jest 9 tabliczek. 
które dzielą wyborców według 
liter alfabetu. Każdy może bez 
trudu otrzymać swoją kartę do 
głosowania. w 

Na ścianach biało-czerwone 
sztandary. Na stołach kwiaty i 
zieleń. Uroczysty nastrój. Za 
chwilę rozpocznie się głosowa- 
nie. 

Biie godzina 6. Przewodniczą- 
ca komisji wyborczej 
'nr 26 Eugenia Gnoińska mówi: 
aW imieniu obwodowej komisji 
wyborczej nr 26 otwieram gło- 
sawanie. Pierwsi głosują człon- 


i wchodzą dalsi wyborcy. 

Do stołu. gdzie wydaje się 
karty do głosowania zbliża się 
| mlody rebotnik Jan  Miziołek. 
pracownik Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Robót Drogowych. 
Bierze kartę do głosowania. 
wkłada ją do urny i mówi: „Za 
| Polskę Ludową, za Bieruta“. 
| Przewijają sie teraz dziesiątki 
robotnicy i inteli- 
; genci, mężczyźni i kobiety, mło. 
| dzi i starzy. Jest wśród głosu- 


obwodu | 


| kowie komisji“. Już złożyli swe | 
| głosy. A oto otwierają się drzwi | 


| 


WARSZAWA (obsł. wl). Do 
dzielnicowego komitetu Frontu 
Narodowego na Mokotowie póź- 
| nym wieczorem zjeżdża amator- 
ski zespół świetlicowv pracow- 
ników Zjednoczenie BW 5. Dali 
| JUż dziś trzy występy, Trzy biso- 
jwane występy w Pyrach, Da- 
|brówce i Grabowie. Są zmęczeni. 
| — Towarzysze — zwraca się 
do nich sekretarz komitetu — 
trzeba dać jeszcze jeden wy- 
sięp, tym razem na Służewcu. 

— Dobrze = mówi tow. Sta- 


70 zespołów 


"małego do 


| 


Godzina 8.36 Dworzec War- 
szawa - Wileńska. 

— Pociąg z Białegostoku wjeż- 
dża na peron. Dużo ludzi wysy- 
puje sie z wagonów. Jest wśród 
nich Stanisława Jarzęka, która 
w ważnej sprawie rodzinnej 
przybyła do Warszawy. 

— Pewnie panu chodzi o za- 
świadczenie o głosowaniu 
śmieje się, gdy przy wyjściu 
wszczynamy z nią rozmowę. — 
Mam, mam Będę głosowała ra- 


'zem z rodziną na ulicy Odro- 


wąża 
Godzina 10: Praga żyje wy- 


borami. Na ulicach widać całe 
grupy ludzi ze sztahdarami. 
idą oni oddać swe glosy na 


kandydatów Frontu Narodowe- 
go. W jednej z grup w pierw- 
szym rzędzie — trzech małych 
szkrabów z czerwonymi chorą- 
giewkarni maszeruje żwawo. 
Matka najmłodszego. Janina 
Pyrz, uśmiecha się j mówi: 

— Wzięliśmy ich ze sobą, bo 
nie chcieli nas puścić. Mój chło- 
pak, który jest w przedszkolu. 
wołał: „Ja leż chcę głosować, 
Ja też idę na wybory*. Ano. 
niech się przyzwyczajają od 
obywatelskich obo- 
wiaązków. 


W obwodach wvborczych Pragi 


| Godzina 11.30: By} to pracow- 
nik metra. Stanisław Kowal 
mówił gorąco o swojej pracy: 
— „Jakże — powiada — mo- 
głem nie głosować na Program 
Frontu Narodowego, kiedy wła- 
śnie tam napisane jest, że w 
ciągu dziesięciolecia zostaną za- 
kończone 2 wielkie trasy kolei 
podziemnej. Dla mnie — to jesi 
bardzo istotne. A właśnie tu 
na Pradze prowadzone są naj- 
ważniejsze obecnie prace“, 


Godzina 12: Głosują miesz- 
kańcy bloków mieszkalnych na 
Pradze. Jeden z nowych lokato- 
rów, Zygmunt Tyjas, którv o- 
trzymał niedawno słoneczne. 
piękne mieszkanie (po starej 
ruderze na Annopolu) z przeję- 
ciem mówi:, 

— Przecież my głosujemy, że- 
by takich bloków było jak naj- 
więcej. Niech nam rosną jak 
grzyby po deszczu. A o to 
właśnie troszczy się nasz rząd. 

Płynie godzina: po godzinie. 
A z każdą chwilą do urn 
wpadają, wrzucane rękami wy- 
borców, setki i tysiące kartek 
wyborczych. A każda z nich — 
to głos oddany na wolną, szczę- 
śliwą. bogatą — Polską Rzecz- 
pospolite Ludową. Rez: 


patriotyezny 


swej większości po raz pierw- 
szy w życiu do urn wyborczych 
są świadomi tego, za kim i prze- 
ciw komu oddali swe głosy. 


— Oddałem swój głos na Lu- 
oową QOjrczyzne. przeciw Jej 
wrogom — krótko i zwięźle mó- 
wi strzelec Bron.sław Bień. 


-—- Oddając swój głos za Ii- 
stą Frontu Narodowego — mó- 
wi strzelec Henrvk Juwa — ide 
razem z moimi towarzyszami 
pracy z fa ki ceramicznej we 
Wrocławiu, gdzie byłem przed 
pójściem do wojska ustawia- 
czem piecówym. ide razem z ni- 
mi przeciw szkodnikom. którzy 
chcą nam wszystkim w pracy 
przeszkadzać. 


Starszy szeregowiec Sławomir 


| Hellman pochodzi z rodziny u- 


tzędniczej i sam przed służhą 
wojskową także był urzędni- 
kiem. 


obowiązek 


— (Cieszę się — mówi — że 
mogłem dzisiaj dołożyć regieł- 
kę do tego, ca budujemy. 
by już niądy noga faszysty nie 
stanęła na warmińskiej ziemi — 


mówi starszy szeregowiec Wolf- | 


gang Walendszus ze wsi Szylice 
pow. olsztyńskiego. Ojciec jego 
był jednym z setek polskich 
cziałaczy. walczących na ziemi 
warmińskiej o zachowanie ję- 
zyka i kultury ojczystej. Depor- 
towany w 1942 roku do obozu 
— już nie wrócił. 

W dniu święta narodu, w 
dniu wvhorów, cddali swe gło- 


sy żołnierze - robotnicy, chłopi | 


' inteligenci w mundurach. Speł- 

pili swój obywatelski patrioty- 

czny obowiązek. 
Obywatela-patviate wvchowu- 


je nasze ludowe Wojsko Pol- 
skie. 


amatorskich i 


nisław likowicz, betoniarz, przo 
downik pracy. a zarazem czło 
nek zespołu Jedziemy chłopcy? 

Na Służewcu przy pełnej sali 
deją występ. Nie zna zmęczenia 
Mieczysława Augustyniak. Jani 


„ha Zalewska — windziarka i jej 


koleżanki i koledzv. Tańczą. 
śpiewają, bawią salę. 
Powracających z któregoś tam 
z kolei występu artystów zespo- 
łu wydziału kulturv Prezydium 
St. R. N. z Józefą Pellegrini na 


'czele zatrzymują na ulicy Słu- 


zawodowych 


peckiej mieszkańcw. Proszą o 
występ. Artvści zgadzaja się. Po 
występie jada do komitetu dziel- 
nicowego Frontu Narodowego. 
Pią herbatę i... znów jadą na 
Okęcie. aby dać wystep. 


Przeszło 70 zespołów artysty- 
cznych amatorskich i zawodo- 


wych brało udział w imprezach. | 
Orkiestry, chór (fperv. Ofiarna | 


pracą przyczynił! sie do uświe 
tnienia dnia wyborów. 
(i) 


„W imieniu obwodowej kom 
wyborczej otwieram głosow 


ących wiele gospodyń domo-!Z drugiej strony ulicy odpowia_ 
wych i dużo, dużo młodzieży. da im napis: „Precz z podżega- 

Wychodzimy z lokalu wybor- |czami wojennymi“. Najwyż- 
czego. Długi wąż oczekujących | szą frekwercję notują obwo- 
na wejście do lokalu komisji dy nr 14 (przy ul Go- 
znacznie się jeszcze wydłużył.  styńskiej), 151 (przy ul. Żytniej), 
Głosujących przybywa coraz |i 153 (przy ul.  Karolkowej). 


więcej. W nastroju podniosłym 
i świątecznym, a zarazem peł- 
nym radości oczekują uroczy- 
stej chwili złożenia głosu w 
imię wielkich osiągnięć i świet- 
nej przyszłości narodu polskie= 
go, jaką zapowiada Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. 


Gg 
Z Powiśla przenosimy się na 
robotniczą Wolę. Ulicami mia- 
sta  przeciągają rozśpiewane 
pachody młodzieży ze sztanda- 
rami. Wszędzie widzi się z jak 


wielkim entuzjazmem naród 
polski śpieszy do urn wybor- 
' czych. 

Wola — dzielnica. gdzie żyją 


jeszcze towarzysze pracy i wal- 
| ki Feliksa Dzierżyńskiego. gdzie 
„w fabryce Gerlacha pracowal 
| młody Karol Świerczewski. Dzis 
nosi ona jego imię. podobnie 
jak i główna arteria komunika- 
cyjna stolicy — jej duma — 
Trasa W—Z. 

Żywe są tutaj wielkie tra- 
dycje walk polskiego ruchu re- 
wolucyjnego. tradycje SDKPiL. 
IGriE | jelelam Za (db większą ra- 
dością głosują dziś robotnicy 


Woli na liste Frontu Narodo- 
wego. tym większy ich zapał 
i radość. 


To tutaj Polska Ludowa prze- 
budowała stare fabryki 
żuazyjne. to tutaj wzniesiony 
| został niejeden piękny i nowo- 
|czesny obiekt przemysłowy, to 
| tutaj stoją. jasne. „szklane“ 
| domy robotnicze. o których ma- 
rzył 
żuazyjnej wielki 
i Stefan Żeromski — domy Koła 


i Młynowa. To tutaj, w Jelon- 


kach mienią się gamą różnych 
barw domki osiedla mieszkalne- 
igo i zabudowania wielkiej bazy 
| produkcyjnej ofiarowanej nam 
| przez Związek Radziecki dla 
ii i sprawniejszej budo- 
wy Pałacu Kultury i Nauki — 
symbolu wieczystej przyjaźni 
między naszymi narodami. 

Na murach Woli białe litery 
wołają: „Niech żyje pokój“, 


bur- , 


daremnie w Polsce bur- | 
pisarz polski | 


W obwodzie 154 (ul. Młynar- ` 


|SKA) do urny wyborczej zbliża 
SIĘ niecodzienna grupa: babka. 


| 


| wybierać takich ludzi 
| teraz 


| 


| 


|klasyków, o tym 


Í 


| wać. 


| „Książka 


córka i wnuczka. Babka obywa- 
telka Baczewska mówi: „Jestem 
szczęśliwa, mogac teraz głoso- 
Całe życie czekałam na 
takie wybory, aby można było 
jakich 
; wybieramy“. Jej córka, 
która pracuje w wydawnictwie 
i Wiedza“ 


niałych nakładach dzieł naszych 
jak bardzo 
wymowny dla niej jest fakt, iż 
spełniły się marzenia Adama 
Mickiewicza, że książki 
zbłądziły pod strzechy. 

Wychodzimy znów na ulicę. 
Przeciągają nią liczne, rozśpie- 
wane grupy młodzieży. Jedna z 
nich skanduje: „Bierut naszym 
przejacielem. posłem i nauczy- 
cielem*, 


Rozpiętość wieku wyborców 
jest ogromna. Nie brak wśród 
nich staruszków powyżej lat 
80-ciu, nie brak młodzieży lal 
18, której dopiero nowa ordyna- 
cja wyborcza przyznała zasz- 
ceytne prawo uczestniczenia w 
akcie głosowania. Wzruszające 
są słowa i starych i młodych 


Józef Rożalski 89-letni wybor- | 


ca z obwodu Nr 165 (Chrzanów 
ul. Poznańska), staruszek cha- 
dzący o lasce, mówi: „Ja już 
niedługo pożyję, bo jestem sta- 


ry ale Polska Ludowa niech ży- | 


je 100 tysięcy lat". 
Przy urnach wyborczych roz- 


grywają się sceny głęboko prze- i 


mawiające do serc i uczuć każ- 
dego człowieka. W obwodzie 
159 głosowała 70-letnia Anto- 
nina Sola, która czekała od go- 


dzin, 4.30 nad ranem, aby od- | 


dać głos, jako pierwsza, Do ob- 
wodu 160 przybyła głosować 
inwalidka bez nogi, Aniela Ka- 
zimierczak. Przywieziono ją sa- 
mochodem. Do lokalu komisji 
wyborczej wnoszą ją aktywiści 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Aniela Kazimier- 


opowiada 
nam pełna przejęcia o wspa- 


jego | 


ISJI 
anie... 


czak otrzymuje kartę do głoso- 


wania. W lokalu Komisji Anie- |. 


la Kazimierczak dziękuje za 
pomoc. Idzie sama, powoli, 
'oddaje wzruszona swój głos, mo. 
wiąc: „Głosuję za szczęścierń 
Polski Ludowej“, 

W poprzek ulicy Wolskiej na 
wiadukcie kolejowym rozpiety 
jest wielki transparent. Czyta- 
my na nim: „Klasa robotnicza 
-- przodującą siłą Frontu Na» 
rodowego”. Życie niejednego 
wyborcy jest żywą ilustracją 
realizacji tego hasła. W obwo- 
dzie Nr 154 przy ul. Mtynar- 
skiej głosuje Tadeusz Tkaczyk 
ze swą żoną Alicją. Jest to ro- 
botnik z fabryki sprzętu ratun- 
kowego. Mówi on: „Jestem 
| wdzięczny Polsce Ludowej, że 
| umożliwiła mi studia. Pracuję i 
| studiuję jednocześnie prawo“. 
| Žona jego dodaje ze wzrusze- 
niem: „Od Polski Ludowej o- 
|trzymaliśmy piękne mieszkanie. 
które umożliwia nam życie w 
kulturalnych warunkach, a mo- 
jemu mężowi ułatwia nauke“. 

A oto zaidźmy ram. gdzie mie- 
ści się sztab dzielnicowej orga- 
nizacji partvyinej. Wejdźmy na 
chwilę do Komitetu Dzielnico- 
wego Partii, Już dokoła budyn- 
ku widać ruch * ażywienie. To 
młodzież ZMP-owska wsiada 
do samochodów. bv ruszyć ze 
sztandarami i piessnią na ustach 


na obiazd swej dzielnicy. Na 
parterze budynsu ZMP-owcy. 


którzy czekają na polecenia — 
ladośnie śpiewisją i tańczą 
Wkrótce wyruszą stąd brygady 
artystyczne i zespoły świetlico- 
we. które wezmą udział w licze 
| nych imprezach «*ganizowanych 
w tym świątecznym dniu. 

Na pierwszym piętrze, w ga- 
binecie sekretarza Komitetu 
Dzielnicowego wre ji kipi praca. 
Przybywają  łącznicy, dzwo- 
nią telefony. O wszystkim mu- 
si wiedzieć i pamietać par- 
„tia. Dzięki jej wielkiej pra- 
cy dotarły do każdego wy- 
borey głebokie myśli i sło- 
wa Programu Wyborczego 
dzięki jej pracy 
propagandowej 
swiadomość znac 
i tresci naszego wielkiega Pro- 
gramu ogarnęła milionowe ma- 
sy narodu polskiego. 


i 


R. S. 


i — A ja oddałem swój głos. | 


organizacyjnej, | 
agitacyjnej 
zenia wyborów : 


Przodownik pracy Stanisław Kopek, rębacz filarowy w ko- 
palni „Rozbark* składa swój głos w Komisji Wyborczej 
w Bytomiu 


Za szczęście mego dziecka, za szczęście wszystkich dzieci 
w Polsce oddaję swój głos — mówi Maria Cegielska, głosu= 
jąc w Komisii nr 24 w Warszawie 


SRR 


Gromadnie, wspólnie, za robotniczo-chłopska sprawę głosuią 
członkowie Spółdzielni Produkcyjnej Konstantynów i miesz- 
kańcy Sannik w powiecie Gostunin 


Dwie 

Kupidło składając swój głos wyrażają wdzięczność Polsce Lu- 

dowej za umożliwienie im nauki i potwierdzają swą wale dal- 

szej nauki i pracy dla rozkwitu i rozwoju Polskiej Rzeczypo= 
spoliiej Ludowej 


studentki warszawskie Helena Grabowska i Danuta 


e 


pręga 


a m — 


Walki w Korei 


th PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym w Phenjanie 
dowództwo naczelne Koreań- 
skiej Armli Ludowej donosi, że 
jednostki armii ludowej i od- 
działy ochotników chińskich 
prewadziły w dniu 26 paździer- 
nika w rejonie Kymhwa zacie- 
kłe walki z nieprzyjacielem. 


sile dwóch 
siedmiokrot- 


Nieprzyjaciel w 
pułków atakował 
nie przy 
samolotów i 40 czołgów. Wszyst- 
kie ataki zostały odparte. przy 
czym wojska ludowe otoczyły 
i rozgromiły doszczętnie dwa 
bataliony wojsk nieprzyjaciel- 
skich. 


W dniu 28 października ar- 
tylerla przeciwlotnicza i 
ciwlotniczych 


armii ludowej 


poparriu przeszło 20. 


spe- | 
cjalne oddziały strzelców prze-: 


! zestrzeliły osiem i uszkodziły 
„trzy samoloty nieprzyjacielskie. 
Protest gen. Nam Ira 
przeciw masakrom 
| w obozach jenieckich 

() PEKIN (PAP) Agencja 


i 


j= 


Nowych Chin donosi, że prze- : 


i wodnicząacy delegacji koreańņ- 
sko-chińskiej w Panmundżon 
: gen. Nam Ir wystosował do de- 
legacjj amerykańskiej pismo, 
w którym protestuje stanow- 
czo przeciwko zranieniu przez 
Amerykanów dziewięciu jeńców 
wojennych w jednym z obozów 
koło Fuzanu, Gen, Nam Ir pod- 
'sreśla w swym proteście, 
' Amerykanie będą musieli 
nieść całkowitą odpowiedzial- 
ność za best'alskie traktowa- 
nie i mordowanie jeńców kore- 
„ańskich i chińskich. 


Apel Międzynarodowej Konierencji 
Bojowników Antviaszystowskieqo 


Ruchu 


(D BERLIN (PAP). W dniu 25 
października w Weimarze za- 
kończyła obrady Międzynarodo- 
wa Konferencja Bojowników 
Antyfaszystowskiego Ruchu 
Oporu. Na Konferencji omówio- 
no m. in. sprawę walki miłują- 
cych poxmój narodów przeciwko 
ratyfikacji militarystycznych 
układów zawartych w Bonn i w 
Paryżu. 

Po zakończeniu obrad odbył 
się wielki wiec w pobliżu hit- 
lerowskiego obozu koncentra- 
cyjnego w Buchenwaldzie, 

Na wiecu uchwalono odezwę, 
która stwierdza m. in.: 


Oporu 


Bojownicy Antyfaszystow- 
skiego Ruchu Oporu i pozosta- 
li przy życiu więźniowie hitie- 
rowskich obozów Śmierci ape- 
lują do narodów i parlamen- 
tów, bv odrzuciły i uniemożli- 
wiły zawarte w Bonn i w Pa- 
‘ryżu układy, które stanowią 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla wszystkich narodów Euro- 
py.  Rozstrzygniecie problemu 
niemieckiego pow.nno nastąpić 
drogą demilitavyzacji i demo- 
kratyzacji Niemiec oraz odbu- 
dowy zjednoczonych i pokojo- 
wych Niemiec. 


Produkcja przemysłowa CSR 
w III kwartale wzrosła o 21 proc. 


w porównaniu z 


(f) PRAGA (PAP). Opubliko- 
wano tu komunikat Państwo- 
ego Urzędu Statystycznego. 0 
wykonaniu państwowego planu 


gospodarczego w trzecim kwar- ; 


tale 1952 roku. 

Globalna produkcja przemy- 
słowa wzrosła w trzecim kwar- 
tale br. o 21 procent w porów- 


naniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego. 
Wykonano i przekroczono 


plan wydobycia węgła brunat- 
nego, nafty, produkcji energii 
eiektrycznej, gazu świetlnego, 


rokiem nbieqłym 


'wydobycia rud ołowiano-cyn- 
"kowych. produkcji metali ko- 
lorowych, turbin parowych o 
imocy przeszło 6.000 kWh itp. 


| W trzecim kwartale br. do 
| rolniczych spółdzieini 
cyjnych przystąpiło 130.000 no- 
wych gospodarstw chłopskich. 


Organizacje budowlane za- 


'oduk- : A A f 
Ri i wykonać swych zadań dopóty. 


że, 
po- i 


TRYBUNA LUD 


Narody Zjednoczone nie będą w stanie 
wykonać swych zadań bez udziału 


Chin Ludowych w ONZ 


Przemówienie wicemin. Naszkowskiego w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 


(0) NOWY JORK (PAP). 


Na plenarnym posiedzeniu 


Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych w dniu 25 paździer- 
nika zaaprobowano sprawozdanie Komisji Mandatowej, za- 


wierające dwa zalecenia 


uchwalone przez Komisję z ini- 


cjatywy delegacji amerykańskiej. Jedno z zaleceń propono- 


wało zatwierdzenie pełnomocnictw 


kuomintangowskiej, a drugie 


przedstawicieli kliki 
—  nierozpatrywania na bie- 


żącej sesji wniosku w sprawie dopuszczenia do ONZ przed- 
stawicieli Chińskiej Republiki Ludowej. 


Amerykańsko _ angielska ma. 
szyna do głosowania odrzuciła 
rezolutję radziecką domagającą 
się uznania pełnomocnictw 
przedstawicieli kliki kuomin- 
tangowskiej za nieważne. 


Na początku dyskusji na ten 
temat, deiegat Republiki Biało- 
ruskiej IGisieiew oraz delegaci 
Polski, Czechosłowacji, Ukrai- 


ny. Indii i Burmy poparli rezo- | 


iucję radziecką. 


Delegat polski — wicemini- 
ster Naszkowski oświadczył, że 
delegacja polska będzie głoso- 
wała przeciwko zatwierdzeniu 
pełnomocnictw przedstawicieli 
kliki kuomintangowskiej. Przed- 
siawiciele tej kliki — oświad- 
czył min. Naszkowski — popie- 
rani urarcię przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych. nie repre- 
zentują ani narodu ani rządu 
Chin, Obecność przedstawicieli 
taj kliki w ONZ przynosi wiel- 
kie szkody prestiżow: tej Orga- 
nizacji. Klika Kuomintangu u- 
trzymuje się w ONZ tylko przez 
to. że zasady Karty Narodów 
Zjednoczonych są systematycz- 
nie debtane. Na terenie ONZ 
klika ta jest używana do ce- 
iów dywersyjnych. Uznawanie 
z roku na rok jej pełnomocnictw 
nie tylko nie sprzyja złagodze- 
niu napięcia międzynarodowego, 


(ale zapowiada dalsze trudności. 
' Po trzech latach nadszedł czas, 
l aby wszyscy zdali sobie spra- 


| 
| 
| 
| 


kończyły w tym czasie budowe; 


2.689 obiektów. Oddano do u- 
żytku 6.790 mieszkań oraz roz- 


poczęto budowę 3.502 nowych ` 


obiektów przemysłowych i in. 


Wiadomości sportowe 


Sportowcy uczcili dzień wyborów 


masowymi 


Z okazji dnia wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej sportowcy w ca- 
łym kraju wzieli masowy u- 
dział w imprezach i pokazach 
sportowych. Po oddaniu swoich 
głosów na kandydatów Frontu 
Narodowego. na licznych 
dionach i boiskach wystąpili 


sta- 


. - 
imprezami 
Inasi czołowi zawodnicy į za- 
| wodniczki. manifestując swo- 
| je gorące poparcie dla Pro-| 


| gramu Wyborczego Frontu Na- 


| rodowego. 
Wszędzie zawodv sportowe | 
i cleszyły się wielkim zaintere- 


sowaniem, gromadząc licznych 
t widzów. 


Zatopek bije trzy rekordy Świata 


PRAGA. Na zawodach w 
Houstka trzykrotny mistrz o0- 
limpijski mjr. Emil  Zatopek 
pobił trzy rekordy Świata na 
dvstansach: 15 mil, 25 km i 30 
km. 

Najlepszy długodystansowiec 
Świata uzyskał następujące re- 
kordowe wyniki: 15 mil — 
1.16.26.4 godz., 25 km — 1.19.11,8 
godz. (poprzednie rekordy na- 
leżały do Fina Hietanena į wy- 
nosily 1.17,28.8 i 1.20.14) oraz 
30 km — 1.35.23,8 (poprzedni 
rekord należał do biegacza ra- 


| dzieckiego Moskaczenko į 
nosił 1.38.54), 

W biegu godzinnym Zatopek 
uzyskał najlepszy tegoroczny 
| wynik na świeci. — 18.978 m. 

W ramach tych 
'Jungwirth pobił rekord kra- 
,jowy w biegu na 800 m, uzys- 
|kując doskonały wynik 
' Poprzedni rekord  Jungwirtha 
„wynosił 1.51. Skobla uzyskał 

w pchnięciu kulą 16,74, Bo- 
i sakova wyrównała rekord CSR 
iw biegu na 80 m ppł — 1149. 
ja Modrachova skoczyła wzwyż 
| 167 cm. 


wy- 


9.173 odznaki SPO zdobyli zawodnicy 
ZS „Włókniarz* 


Rada Główna Zrzeszenia Spor- 
4owego „Włókniarz“ zamel- 
dowała o wykonaniu planu 


rocznego w zakresie zdobywa- | 


nia odznaki SPO. 
Włókniarze z terenu całej 
Polsk; przekroczyli  przewi- 


dziany limit (8.805 odznak) zdo- | 


bywając 9.173 odznaki. 


Do sukcesu włókniarzy przy- 
czyniła się. przede wszystkim 
realizacja licznych zobowiązań 
| podjętych dla poparcia Progra. 
|mu Wyborczego Frontu Naro - 
| dowego i uczczenia XIX Zjaz- 
du KPZR. 


Z boisk zagranicznych 


W międzypaństwowym meczu 
piikarskim Rumunia pokonała 
NRD 3:1. 


| W Sztokholmie Szwecja zre- 
|misowała z Włochami 1:1, a w 
pa wi Włochy B pokonały Egipt 
6:1. 


Śliwa prowadzi po 16 rundach 
szachowych mistrzostw Polski 


W odbywających się w Kato- 
wicach szachowych mistrzo- 
stwach Polski rozegrano dalsze 
rundy. 

W 14 rundzie Śliwa pokonał 
Tarnowskiego, Szymański 
Dworzyńskiego, Plater — Wit- 
kowskiego, Szapiel — Bolesław- 
skiego, Regedziński — Szuksztę, 
Pytlakowski Błaszczaka. 
Partie Kwilecki — Sowiński, 
G:ynfeld — Gawlikowski i Ciej- 
ka — Balcarek zakończyły się 
remisem. Pozostałe partie odło- 
żono. . 

W 15 rundzie Regedziński u- 
zyskał przewagę w partii z Bo- 
lestawskim, jednakże zlekcewa- 
Żył kontratak przeciwnika. po- 
niósł straty materialne i poddał 
partię. Grynield wygrał z Dwo- 
rzyńskim, Szymański w remi- 


sowej końcówce czterowieżowej ' 


popełnił gruby błąd i przegrał 
z Tarnowskim, Balcarek poko- 
nał Witkowskiego. 

W 16 rundzie Śliwa zremiso- 


| W sobotę dogrywane były 
| przerwane partie. Przodownik 
turnieju Śliwa wygrał z Sowiń- 
skim, a Makarczyk — główny 
' rywal Śliwy — pokonał Szuk- 
i sztę, pozostałych zaś partii nie 
| zakończył. Tarnowski wygrał z 
Kwileckim i Bolesławskim. 
,Szapiel pokonał Kwileckiego, 


1.48,7. | odbyło się uroczyste wręczenie 


zawodów , 


wę, że ONZ nie będzie w stanie 


dopóki wielki naród chiński, li- 
czący bez mała pół miliar- 
da ludzi. będący jednym z 
założycieli ONZ i walczący o u- 
trzymanie pokoju w Azji i na 
całym świecie — nie będzie 


Amerykanie ulaskawiaja | 


hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych 
(() BERLIN (PAP) Z 


merykańskie władze okupacyj- 
ne ułaskawiły pięciu niemiec- 
kich zbrodniarzy wojennych — 
Hermanna „Gieslera, 
Woltera, Otto Schultza, Petera 


| Betza i Phillipa Bluma. Zbrod- 
,niarze ci 


zostali w roku 1947 
skazani na dożywotnie więzie- 
nie za bestialskie 
więżniów w hitlerowskim obo- 
zie koncentracyjnym 
dorf. 


Wręczenie Nagród 
Stalinowskich 
węgierskim pisarzom 


( BUDAPESZT (PAP). W 
dniu 25 pażdziernika w amba- 
sadzie ZSRR w Budapeszcie 


Nagród Stalinowskich za rok 
1951 pisarzom węgierskim T. 
Atselowi i S. Nagy'emu. 


Bonn | 
| donoszą, że 25 października a-; 


Ludwika ; 


traktowanie 


Muehl- 


| miał swej reprezentacji w ONZ. 
| Delegat amerykański Gross 
| wystąpił z wnioskiem, by Zgro- 
| madzenie uchwaliło 
i Komisji Mandatowej. Sprawo- 
| zdanie zostało uchwalone 42 gło- 
sami przeciwko 7 (ZSRR. Pol- 


|ska, Czechosłowacja. Republika , 


(Ukraińska. Republika Białoru- 
Iska. Burma i Szwecja) przy 11 
| dełegacjach wstrzymujących się 
rod głosu. 

Delegat ZSRR Zorin zażądał. 


by odbyło się głosowanie nad | 


rezolucją radziecką. Sprzeciwił 
się temu przedstawiciel USA 
Gross i pod presją delegacji a- 
|merykańskiej Zgromadzenie od- 
rzuciło wniosek przedstawiciela 
ZSRR 45 głosami przeciwko sze- 
ściu, przy czterech delegatach 
wstrzymujących się od głosu. 
Następnie odbyły się wybory 
trzech niestałych członków Ra- 
dy Bezpieczeństwa, 
mandaty wygasają w końcu bie- 
żącego roku. Na miejsce Brazy- 
lii, Holandii i Turcji, wybrano 
Kolumbię, Liban j Danię. Ko- 
lumbia i Liban otrzymały po 
58 głosów, a Dania 56 na ogólną 
liczbę 60 oddanych głosów. 
Zgromadzenie przystąpiło do 
wyboru 6 członków Rady Go- 
spodarczo - Społecznej ONZ na 
miejsce Kanady. Czechosłowacji, 
Iranu, Meksyku, Pakistanu i 
USA. których mandaty upływa- 
ją z końcem bieżącego roku. 
Przed głosowaniem przewod- 
niczący Zgromadzenia — Pear- 
son przypomniał, że w myśl œ 
bowiązującej procedury. człon- 


kowie Rady Gospodarczo - Spo- | 


lecznej mogą być wybrani po- 
nownie. 
W pierw'szej turze głosowania 


zalecenia i 


których | 


| Wenezuela otrzymała 51 głosów. , 
Australia 52. USA 52. Indie 45. 
Turcja 41. Przewodniczący 0- 
'znajmił, że przedstawiciele tych 
oaństw zostali wybrani do Ra- 
'dy  Gospodarczo - Społecznej. 
ponieważ uzyskali wymaganą . 
przez Kartę NZ większość 
„dwóch trzecich głosów. Wybory | 
| szóstego członka Rady Gospodar- ' 
lezo - Społecznej odroczono, po- 
| nieważ po kilku turach gloso- 
i wania żaden z trzech kandvda- : 
tów (Czechosłowacja. Pakistan 
i Jugosławia) nie otrzymał wy- 
,maganej większości dwóch trze- 
cich głosów. 


Sprostowanie Sekretariatu 
ONZ 


(© NOWY JORKTRPARMSES 


jkretariat ONZ podał do wiado- | 


mości, że omyłkowo pominięto 
delegację Afganistanu, gdy ogło- 
szono spis delegacji, które w 
dniu 23 października głosowały 
w Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia za rezolucją ZSRR, do- 
magającą się zaproszenia przed- 


'stawicieli Koreańskiej Republiki 


Ludowo - Demokratycznej do 
udziału w dyskusji nad sprawą 
Korei. 


Za rezolucją radziecką głoso- | 
omyłkowo | 
podano — lecz 12 delegacji. a | 
, mianowicie 


wało nie 11 — jak 


delegacje 
Polski, Czechosłowacji, 
BSRR, Afganistanu, Burmy, 
Indii, Indonezji. Iranu, Paki- 
stanu i Jemenu. 38 delega- 


USRR, 


l cji głosowało przeciwko tej re- 
się. 
' kowane calkowicie w kraju, zo- ; 


zolucji, a 8 powstrzymalo 
od głosu. 


Depesza m'nistra Pak Hen-ena 
do przewodniczącego Vil sesir ONZ 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja | 
TASS donosi z Phenjanu: | 
Minister spraw zagranicznych ' 


| Koreańskiej Republiki Ludcwo- | 


Demokratycznej Pak  Hen-eni 
wystosował do przewodniczące- 
go VII sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego NZ depeszę w związku z 
'włączeniem do porządku obrad 
sesji przedłożonego przez USA 


punktu — o zbadaniu słosowa- 
nia broni bakteriolegicznej w 
Korei. 


Odrzucenie zgodnej z intere- 
sami naszego narodu i wszyst- 
kich miłujących pokój narodów 
świata propozycji delegacji ra- 
dzieckiej stwierdza m. in. 
oświadczenie — stanowi ze stro- | 
ny niektórych państw próbę 
dalszego dyskutowania na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kwestii koreańskiej bez udzia- 
łu przedstawicieli rządu Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej oraz jest lekce- 
ważęniem słusznych praw na- 
rodu koreańskiego do bronienia 
swych własnych interesów. 

Wyrażając wolę całego naro- 
du, rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej do- | 


maga się aby zaproszeni zostali 


do udziału w dyskusji na bie- | 


żącej sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego NZ nad okolicznościami 
stesowania broni bakteriologi- 


cznej w Korei, przedstawiciele | 


naszego narodu, co pozwoli je- 
szcze 
ONZ fakty stosowania przez in- 
terwont'ów amerykańskich bro- 
ni bakteriologicznej w naszym 
kraju. 

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej nie- 
jednokrotnie oświadczał i po- 
nownie oświadcza, że jeśli sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ po- 
weżmie bez udziału przedstawi- 
cieli narodu koreańskiego jaką- 
kolwiek decyzję w kwestii ko- 
reańskiej, to rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej i cały naród koreański 
nie będą respextować tej decy- 
zji I będą ją uważać za nie- 
prawną. 

Proszę pana stwierdza 
w zakończeniu minister Pak 
Hen-en — jako przewodniczą- 
cego sesji, o zapoznanie z tre- 
ścią niniejszego 
wszystkich członków ONZ. 


Naród irancuski żąda odrzucenia wojennych 


układów w sprawie remilitaryzacji Trizonii 


(f) PARYŻ (PAP) W całej 
Francji wzmaga się ruch pro- 
testu przeciwko ratyfikacji za- 
wartych w Bonn i w  Pa- 
ryżu militarystycznych układów. 
przewidujących 
' Niemiec zachodnich i odbudowę 
agresywnego Wehrmachtu. 


Liczne delegacje domagają 
się od członków Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, by 
głosowali przeciwko ratyfikacji 
tych układów i by żądali poko- 
jowego uregulowania problemu 
niemieckiego na konferencji 
| przedstawicieli czterech wiel- 
kich mocarstw. Takie same żą- 
dania zawierają liczne listy. re- 
zolucje i petycje, napływające 
do parlamentu ze wszystkich 
zakątków Francji. 


Jak donesi dziennik „L'Huma- 
nite“, delegacja Związku byłych 
Deportowanych i Uczestników 


remililarvzację ; 


| Ruchu Oporu zgłosiła się 
do przewodniczącego Komisji 
Spraw Zagranicznych Zgroma- 
dzenia Narodowego, niezależne- 
' go republikanina Bardoux i o- 
świadczyła. że wszyscy członko- 
|wie Związku wypowiadają się 
|stanowczo przeciwko ratyfikacji 
układów zawartych w Bonn i 
|Paryżu. Bardoux oświadczył, że 
|podziela w całej pełni stanowi- 
sko członków Związku i stwier- 
'dził, że wystąpi w Komisji i w 
Zgromadzeniu przeciwko ratyfi- 
| kacji tych układów. 


Jeden z członków partii 
| MRP, deputowany do _Zgro- 
| madzenia Narodowego — An- 
'dre Denis ogłosił oświadcze- 


„nie, w którym wzywa wszyst- 


|kich Francuzów, by domagali 
się anulowania militarystycz- 
| nych układów zawaritych w 


iBonn I w Paryżu oraz rozpo- 


Z olbrzymim  zalnteresowa- 
niem miłośnicy szachów na 
całym świecie Sledzili przebieg 
zakończonego niedawno mig- 
dzystrefowego turnieju szacho- 
wego w Sztokholmie. Rozgryw- 
ki w Sztokholmie stanowiły o- 


| statnią eliminację przed turnie- 


| Reshevskyego (USA), 


kandydata. 
mistrzem 
w walce 


jem o wyłonienie 
który zmierzy sie 
świata Botwinnikiem 


o zaszczytny tytuł. W tym „tur- 


od- 
roku 


nieju kandydatów“, który 
bedzie się w przyszłym 


wezmą udział zawodnicy, kló-;į 


rzy zajęli pieć pierwszych 
miejsc w Sztokholmie cbk do- 
puszczonych bez uprzedni:h e- 
liminacji 7 
szteina, Bo'esławskiego, Smy - 
słowa i Keresa (wszyscy ZSRR). 
Najdorfa 


(Argentyna) i Euwego Holan - 


dia). 
W turnieju  sztokholmskim 
wzięło udział 21 szachistów z 13 


,krajów, którzy zwycieżyli w u- 


iCiejka wygrał z Witkowskim i, 


zremisował 
| Plater 
' Litmanowicz wygrał z Wożnia- 
'kiem i zremisował z Gadaliń- 
skim, Błaszczak pokonał Woż- 
l niaka i zremisował z Re- 
gedzińskim, Sowiński wygrał z 
'Bolesławskim. Szapiel wygrał z 
Kwileckim. partia Balcarek — 
Grynfeld zakończyła się remi- 
| sem 


| Pozostałe partie zostały 
i nownie odłożone. 


Po XVI rundach tabela wy- 
i gląda następujaco: Śliwa 
'12.5 pkt., Szapiel — 11 pkt.. Ma- 


z 


po- 


Gawlikowskim. , 
wygrał z Gadalińskim. : 


„chiści 


'pieju 


przednich turniejach  strefo- 
wych Za wyjątkiem Reshevsky- 
ego i Najdorfa brali w nim u- 
dział wszyscy najsilniejsi 
swiata kapitalistycznego 
m. in. arcymistrzowie Stahl- 
berg, Pilnik Eliskases i Gligo- 
ricz oraz znany arcymistrz we- 
gierski Szabo. Związkowi Ra- 
dzieckiemu przydzielono A 
miejse. Nie brali udziału w tur- 
sztokholmskim 
radzieccy mistrz 


szachiści 


świata Botwinnik oraz ci arcy-: 
. mistrzowie. 


którzy dopuszczeni 
zostali bez eliminacji do tur- 
nieju kandydatów. Ekipa ra- 
dziecka, oprócz  rutynowanego 


arcymistrzów: Bbron-, 


sza -. 


czołowi: 


TRIUMF SZACHÓW RADZIECKICH 


W SZTOKHOLMIE 


zajęli w Sztokholmie 
pięć pierwszych miejsc wy- 
przedzając największe sławy 
innych krajów — i zakwalifi- 
kowali się wszyscy do „turnieju 
kandydatów“ 

| mew = 


| którzy 


Arcymistrz A. Kotow zwycięzca 
turnieju sztokholmskiego 


Pierwsze miejsce zajął w 
pieknym stylu arcymistrz Ko- 
tow, który 13 partii wygrał i T 
zremisował, osiągając 16.5 punk- 
tów na 20 możliwych. Taki 
znakomity wynik w turnieju 
międzynarodowym o tak sil- 
nym składzie osiągnięty został 
w XX wieku zaledwie dwu- 
'krotnie. Drugie i trzecie miej- 
sce zajęli wspólnie 26-letni 
'Tajmanow i najmłodszy ucze- 
stnik turnieju 23-letni Pe- 
trosjan. którzy 
"swych zagranicznych przeciw- 


s decyzją Międzynarodowej 


zaskoczyli | 


| radziecki Heller, który I na 
tym turnieju wykazał swe 
ı bardzo wysokie walory kombi- 
nacyjne. pozwalając sobie jed- 
nak zbyt czesto na ryzykowną 
grę. Piąte miejsce zajął Awer- 
bach. który w pierwszej poło- 
wie turnieju był na środkowym 
miejscu w tabeli. ale pięknym 
finiszem zapewnił sobie 12,5 
pkt. i udział w „turnieju kan- 
dydatów*, 

Prezydent 
| Federacji 


Międzynarodowej 
| Szachowej Folke 
Royard podkreślił, że u źró- 
deł zwyciestwa zawodników 
radzieckich leżą nie tylko do- 
|skonałe umiejętności, ale ró- 
wnież walory moralne i, spor- 
| towe. „Oni grają bardzo ostro, 
jnie boją się trudności, lecz 
śmiało,stawiają im czoło i prze- 
|zwyciężają je“. 

Zgodnie z powzięta uprzednio 
Fe- 
i deracji Szachowej zawodni- 
kom radzieckim: Petrosjanowi, 

Tajmanowowi i Awerbachowi, 
przyznano tytuł międzynarodo- 
wych arcymistrzów szacho- | 
wych. Petrosjan jest najmłod- 
szym arcymistrzem na świecie. 

Dalsze miejsca w turnieju 
zajęli 6—8) Szabo (Wegry). Stahl- 
berg (Szwecja) i Gligoricz (Ju- 
|gosławia) — po 12,5 pkt. (tyle 
samo co Awerbach, ale uzys- 
kali gorszy wynik z czołówką 
turnieju), 9) Unzicker (Niemcy 
zachodnie) — 11,5, 10) Eliskases 
(Argentyna) — 10.5. 11—18) Pa- 
chman (CSR) Pilnik (Argentyna) 


i Steiner (USA) — po 10, 14) 
Matanowicz (Jugosławia) — 9. 
15) Barcza (Węgry) — 8, 16 


częcia rokowań w sprawie po- 
kojowego uregulowania proble- 
mu niemieckiego przez przed- 
stawicieli czterech wielkich mo- 
carstw. 

Federacje partii komunistycz- 
nej i partii socjalistycznej de- 
partamentu Charente Maritime 
wystosowały do deputowanych 
reprezentujących ten departa- 
ment pismo z żądaniem, by gło- 
sowali przeciwko ratyfikacji u- 
kładów zawartych w Bonn i 
Paryżu. 


W Nimes odbyło się posiedze- 
nie sekcji Francuskiego Komi- 
tetu Przygotowawczego Między- 
narodowej Konferencji dla po- 
kojowego rozstrzygnięcia proble- 
mu niemieckiego. Na posiedze- 
niu tym liczni mówcy domagali 
się udaremnienla zbrodniczych 
planów odbudowy  zachodnio- 
niemieckiego Wehrmachtu. 


z przedstawicielami innych kra- 
jów, szachiści radzieccy 41 par- 
tii wygrali, a tylko 3 przegrali. 
Każdy z pozostałych zawodni - 


ków (oprócz Węgra Szabo, któ-- 


ry przegrał 2 partie) sam miał 
co najmniej trzy przegrane par- 
tie. 


Tak więc, w turnieju kandy- 
datów do spotkania z mistrzem ; 
(ZSRR), 


świata Botwinnikiem 
wśród 12 najsilniejszych szachi- 


stów znajdzie się 9 zawodników. 


radzieckich, Wiadomo, ponadto, 


że w Związku Radzieckim ist-. 


nieje cała plejada młodych sza- 
chistów, którzy siłą gry nie u- 
stępują 
chowi. Arcymistrz Flohr miał 
wszelkie podstawy stwierdzić 
niedawno, że Związek Radziec- 
ki jest w stanie zmierzyć się z 
reprezentacją reszty świata na 
kilkudziesięciu szachownicach. 


Po zakończeniu w sierpniu br, 


olimpiady szachowej zakończo- . 


nej zwycięstwem reprezentacji 
Związku Radzieckiego wielu 
jej uczestników | 
że ZSRR byłby w stanie wysta- 
wić jeszcze jedną równorzędną 
reprezentację. Turniej 


możliwości. Spośród 
kich uczestników turnieju 
sztokholmskiego. jedynie Heller 
(na czwartej szachownicy) i Ko- 


tow (jako drugi rezerwowy) 


ZSRR, | 


raz udowodnić członkom | 


oświadczenia 


na przykład Awerba =. 


stwierdzało, 


sztok- ` 
holmski w pełni potwierdził te. 
radziec= : 


Nr 300 


- 


Młodzież wiejska przystępuje 
do zaciągu pienierskiego 


(f) Coraz liczniej odpowiada 
. młodzież na apel Zarządu Głów- 
|nego ZMP, wzywający ją do pra- 
tey na najtrudniejszych poste- 
jrunkach w przemyśle metalo- 
wym I w górnictwie. 


Na zebraniu młodzieży w gro- 
.madzie Pychów, w pow. łódz- 


| kim. gotowość przystąpienia do 


pracy w górnietwie zgłosił syn 
matorolnego chłopa — Jan Bu- 
kal. 

Do zarządu gnunnego ZMP w 
Czarnocinie zgłosili się dwaj sy- 
nowie chłopscy: 


> 


Uruchomienie 


(f) Załoga Zakładów  Hutni- 
czych „Orzeł Biały' oraz pra- 
cownicy Zakładów Budowy 
(Urządzeń Przemysłowych uru- 


'chomili dwa nowe zespoły pie- 


ców obrotowych. W wyniku re- 
alizacji zobowiązań załogi, po- 
teżne nowe agregaty. wypirodu- 


stały zbudowane i uruchomione 
już w tygodniu  przedwybor- 
czym — jeden na dwa miesiące, 


a drugi na 8 miesięcy przed za- | 


planowanym terminem. Na sku- 
tek przedterminowego urucho- 
mienia nowe zespoły  piecowe 
dadzą dodatkową produkcję 


(1) Jednym z wycinków o- 
gromnych zamierzeń mających 
na celu zlikwidowanie zacofa- 
nia gospodarczego wschodniej 
części naszego kraju, kapitali- 
styczno-obszarniczego -podziału 
na Polskem, A“ i .B*, są projek- 
towane w woj. białostockim me- 
horacje kompleksu obszarów w 
dolinach rzek Biebrzy i Narwi. 

Na skraju doliuv dziko płyną- 
cej rzeki. Biebrzy, wvlewającej 
stałe wskutek wvsokiego pozio- 
mu wody i nieuregulowanych 
brzegów, ciągną sie na prze- 
strzeni 7 tys. ha bagna, tzw 
„Kuwasy”. Od odwodnienia tych 
bagien rozpoczyna się wielka 
akcja meliorowania doliny Bie- 
brzy i Narwi W ;ej wyniku 250 


przyszłości w wysokowydajne 
laki, pastwiska 1 żyzne grunty 
orne, co umożliwi miejscowej 
ludności wiejskiej zaprowadze- 


Zakończenie budo 


Kielce- 


(f) Komunikacja na nowowy- 
budowanej linii kolejowej Kiel- 
ce — Busko została już prowi- 
zorycznie uruchomiona, 

Na stacjach w Nidzie, Dęb- 


Nowa roszarnia | 


(f) Nowozbudowane Zakłady 
Roszarnicze w Lubaczowie woj. 
rzeszowskie rozpoczęły w tych 
dniach próbną produkcję włók- 
na lnianego. Zakłady te pow- 
stały w okolicy pozbawionej 
| przed wojną większych zakła- 
dów pracy. 


budowie 11 żłobków dła blisko 
1000 dzieci. Nowe żłobki dobrze 
urządzone i wyposażone za- 
pewnią dzieciom jak najlepsze 
warunki rozwoju. 

8 żłobków budowanych przez 


wych osiedlach mieszkaniowych 
— na Ochocie, Okęciu, Moko- 
towie, Mirowie, MDM, Młyno- 
wie, Muranowie i na Starym 
Mieście. 

Wydział Zdrowia Prezydium 


Eugeniusz 


ze 
w zakładach hutniczych „Orzeł Biały” 


tys. ha bagien zamieni się w| 


W Warszawie znajduje się w | 


ZOR mieścić się będzie w no-, 


|Pierzchałka | Władysław Kozub, 
|wyrażając chęć pracy w górnie- 
i twie. 


W  powlecie augustowskim, 
„woj. błałostockie, do zaciągu 
'pionierskiego zgłosili się ZMP- 


lowcy: Edmund Szczepański 1 
Stanisław Jabłończyk. 

Ostatnio wyrazili chęć do 
pracy w górnictwie ZMP-owcy 
iz podradomskiej gminy Jed- 
„lińsk: Aleksander Skoczek, Cze- 
¡sław Szymczak. Zdzisław Mall- 
'nowski, Stanisław Orłowski, 
Tadeusz Górecki, Zdzisław Maj 
Ii Jan Kowalczyk. 


społów piecowych 


' wartości 3 miln, zł Piece o 
. znacznie ekonomiczniejszej kon- 
strukcji, przy wydajności rów" 
nej piecom już pracującym w 
hucie „Orzeł Biały“ przyniosły 
gospodarce państwowej dodat- 
kowe poważne oszczędności. 

Za wkład w dalszą rozbudo- 
wę przemysłu hutniczego. dla 
którego zakłady „Orzeł Biały“ 
dostarczają podstawowego pół- 
'produktu — kilkudziesięciu przo 
downików pracy, robotników, 
techników i inżynierów otrzy- 
mało wysokie odznaczenia pań- 
istwowe i premie pieniężne. 
(PAP) 


Wielkie prace melioracyjne 
w dolinie Biebrzy i Narwi 


nie na wielką skalę hodowli by 
dła i podniesie jej dobrobyt 

W celu odwodnienia bagien 
zaplanowano budowę systemu 
kanałów, umożliwiających spływ 
nadmiaru wody do rzeki Bie- 
l brzy. Ponadto zaprojektowano 
podniesienie poziomu wody w 
' pobliskim Jeziorze Rajgrodzkim 
OENE 

Prace przy podwyższaniu lu- 
stra wody Jeziora Rajgródzkie- 
go oraz przy budowie kanałów 
trwają już w catej pełni. Wiel- 
kie koparki pracują przy budo- 
wie kanału, rozgałęziającego się 
na trzy odnogi. Dwie z nich od- 
prowadzać będą wodę z bagien 
kuwaskich, a jedna zasili w wo- 
dę powstałe na bagnach łąki i 
pastwiska. Szerokość głównego 
kanału wynosi 3% m, głębokość 
10 m. Kanałem tym będą mogły 
płynąć nawet większe statki 
| rzeczne. (PAP) 


wy linii kolejowej 
Busko 


,Pińczowskich i Busku komisie 
|PKP dokonujące uruchomienia 
| linii serdecznie witane były 
przez delegacje społeczeństwa i 
| młodzież szkolną. (PAP) 


skiej Woli, Kijach, Stawianach | 


nu w Lubaczowie 


W zakładach  lubaczowskich 
już obecnie, w okresie rozruchu 
urządzeń, pracuje około 200 ro- 
botników i robotnic. Po całko- 
'witym uruchomieniu produkcji 
liczba robotników wzrośnie. 
| (PAP) 


Budowa 11 nowych żłobków w siolicy 


Stołecznej Rady Narodowej 
przekaże w tym roku do użyt- 
ku jeszcze dwa żłobki. Mieścić 
się one będą na Targówku przy 
|ul. Remiszewskiej i na Sadybie 
przy ul. Powsińskiej. 

Ponadto Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Meta- 
|lowców odda do użytku między- 
zakładowy żłobek przy ul. Gro- 
chowskiej. 

Od początku br. zostało od- 
danych w Warszawie 5 żłob- 
ków. (kw) 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU WYDAWANIA I REJESTRACJI TALONÓW 
NA POŃCZOCHY 


Wydzial handlu Prezydlum St. RN 
zawiadamia, że przedłużony został 
termin wydawania talonów na roń- 


| zakładów pracy, które talonów tych 
jeszcze nie pobrałw. 
Termin rejestracji 


taionów w 


czochy do dnia 1.XI br, dla tych / sklenach przedłużony został do dnia 
115.X1.52 r, 
RADTO 
TEATRY 11.15 Muzyka | aktualności. 11.45 
p A | gios maja kobiety. 12.15 „Na swoj- 
Ateneum — „Sprawa rodzinna“ — ską nute“ — gra Zespół aa 
, U g sp Władysła 
g. 198. Polski — „Lalka“ — g. 18.30. | wwa Kaczyńskiego, 12.33 Aud. dla 
, kameralny — „Król i aktor Ti wsi, 13.00 Popularna muzyka symfo- 
19. Narodowy — „Tas“ — g. 1% niczna, 13,20 istów, 13,55 
g a a JCB 19 Sas , Koncert solistów, 13.55 
NONN nia DE „5. , Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 14.20 
Powszerhny — „Rodzinka“ — 8 Tańce kombozytoró E E 
ES N Ę Czar- nce kompozytorów czeskich, 16.40 
19. Współczesny „Droga do Aud 5 
; |; ak; "arszawy— ycja lteracka. 17.05 Wszechnica 
jnolasu" — g. 19. Nowej Warszaw: Radiow A nn 
ł Ę u satyry- a — kurs wstępny. 17.70 IKon- 
'..Powtót posła“ — g. 19. »AJJU: cer Ta AA ` 
SG =" Biuro docinkówi = 8. 19.30 ert Ork. Rozgł. Szczecińskiej P.R. 
F Dy a p-d. Władysława Górzyńskiego, 12.00 
i KINA Mikrofonem po kraju. 18.25 Arvie 
N R. e kleta wrspa“ dawna A kompozytorów EH 
Moskwa — „Prze ERa y 45 Aud. dla wsi, 19.00  Koncer 
Eg. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30. ew | Wtorkowy, 20.26 Wiad. sportowa, 
= „Wfihelm Fell o" 5: > „30, 20.30 Radzieckie pieśni ludowe. 20.45 
R 18.30, M PIEN ZNE «Targowica leży nad Atlantykiem" 
|SCywit na stadlonie! ERY aa T aż flag. KOSA Sp ANEELERO 
„Cyw s SA « MECH 6 — słuchow. wg. ko- 
(18, 20. Atlantic — eonczat" — g medii Mikołaja Gezala, 22.15 Muzy- 
Po PFAICZANNZ EO ania — „Dru- ka kameralna, 2240 Orkiestra ta- 
ACE Ksenia" ME R TŹ Fr nzas neczna. P. R. p.d. Jana Cajmeva. 
„kazane pios NC 16, 8, = 
|20. 1 Maj — „Wilhelm Tell" — A Program TI z na fali 362 m. 
iis, 16. 13, 20. Ochota — „Express Program dnia 7.50. 14.00. Wiado- 
Moskwa — Ocean Spokojny“ — g mości 5.05. 6.90, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50. 
14, 16. 18. 20. Syrena — „Ulica Gra- 5.10 Muzyka poranna. 6.10 Kalen- 
niezna” — g. 16, IR, 20. Tęcza — dasz Radiowy, 6.14 Czeska muzyka 
„Ditta“ — g. l4. 16, 18. 20. Olsztyn rozrsy"kowa, 6.50 Polskie taneczne 
(Wlochy) — „Sekretarz Rejkomu melodie ludowe, 7.20 Muzyka roz- 
e. ledo rywikowa, 8.00 Przerwa. 14.05 Infor- 
4 masie 14.10 Aud. dla kl. TV, 14.30 
PORANKI Aud. dla kl. VIT. 15.09 Cze:kie pie- 
Ailande = „Rozmaitości — g. (4 7 SB 1310 „Wspomnienia z dawnych 
| Polonia — „Orzeł! Kaukazu" — I se- |At' — opow. St. Zielińskiego. 15.30 
via — g. 14. Syrena — Płomienie" sę 4 dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
sata Radiowa — kurs I, 16.20 Koncert 
(Uwaga: repertuar kin podalemy muzyki czeskiej, 17.05 Koresponden- 
ina podstawie komunikatu Okrego- , “ia Z zagranicy. 14.70 Muzyka. 17.30 
i wego Zaiządu Kin, Warszawa, ul..:/98 warszawskiej fali", 18.00 Mu- 


"Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


brali udział w ekipie. olimpij-. 


skiej. A jednak wszyscy ucze- 


stnicy radzieccy wyprzedzili w 
Sztokholmie najlepszych graczy 
pozostałych krajów. 


Wspaniałe zwycięstwo zawod- | 


RADIO 


WTOREK 28 PAZDZIERNIKA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.96, 15. 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04. 16.00. 
25.00. 


| 20.00. 


3 Wiadn-ę 


zyka vozrywkowa. 18.30 „'Targowica 
leży nad  Atlanivkiem“ — fragm. 
broszury St, Arskiego, 18.40 Utwory 
fortepianowe komp. rosyjskich, 19.10 
Z cykiu: „Notatnik czytelnika“ aud. 
inż, M. Jeżewskiej, p.t. „Wspólne 
prawo“, 19.20 Pogadanka sportowa. 
19.80 Muzyka i aktualności, 20.00 
Koncert Symtfentez. w wyk. Wiel- 
kiej Ork. 5vmf. p.d. Grzegorza Fi- 


wał z Szapielem. Regedzinski karczyk — 10.5 pkt. (3), Szy- Kotowa składała się z zawod- ników bojową a zarazem ró- Stoltz (Szwecja) — 15, 17) San- ników radzieckich na między- 5.10 Muzyka poranna, f.10 Aud. telherga. 21.26 Wiad. sportowe. 21.30 
z Kwileckim. Grvnfeld z Tar- mański — 10 pkt, Grynfeld. ników młodych, o stosun- wną grą, osiągając po 13.5 chez (Kolumbia) — 7, 18) Wade narodowym turnieju w Sztok- dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa | Koncert Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
nowskim, a Litmanowicz z Pla- | Regedziński, Piater i Ciejka — ! kowo skromnym doświadcze- pkt. Kotow, Tajmanow i Pe- (Newa Zelandia) — 6, 19) Waj- holmie jest nowym dowodem add EO wołowa, SSE OC b SER, ZE 
terem. Szymański pokonał So- | po 9.5 pkt., Gadaliński — 9 pkt. niu w turniejach międzyna- trosjan to jedyni zawodnicy. tonis (Kanada) — 5. 20—21) Go- niedoścignionego poziomu  ra- Kalendarz Radiowy, 8.00 Aud. dla |2220 Muzyka taneszna — Gra Ork. 
wińskiego. Ciejka — Dworzyń- (1). Balcarek — 8.5 pkt. (1), Ga- rodowych. Tym bardziej zna- którzy przeszli cały turniej bez | lombek (Anglia) i Prins (Ho- dzieckicj szkoły szachowej, O RN Jenn Eoo ponyen z R. p.d. Tana Camera, 22.55 Spra- 
skiego, Gawlikowski — Wit- wlikowski i Litmanowicz — po mienne jest druzgocące zwy- porażki. 13 pkt i czwarte miej- landia) -- po 45 pkt. |  partej o masowy rozwój sza- | kjąg STAGRWALEWCH onzedzzólii NAA ABE, Er LO 
kowskiego. 18 pkt. itd. (i) |cięstwo szachistów radzieckich. sce zdobył 27-letni arcymistrz! Na 80 partii granych w sumie chów w ZSRR. 19.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla kl. I, lska, 23.30 Czeska muzyka laneczna. 
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Wydawca: 
Dzieł partyiny 7-34-30 
warunki pre, 


Oddziaiy i Delegatury PPR „Ruch 
"4 _ESŁ 


Dział zagraniczny $8-82-25 ń . 
uimejatr: Zamówienia i wpłaty na prenumerate zleconą przyłmuja wszystkie urzędy pocztowe oraz hstonosze — cena prenum.; 


mies. — 1.50 zł, 


kwart, 13.50 zł. półrocznie -- 


27 zł, rocznie — 54 zł. Zamówlenia 


Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-65-25. Dział listów i interwencji 8-65-23. Dział miejski 4-71-82, Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 6-57-62. 8-82-28. Telefony nocne: Redaktor nocny 3-5 


zbiorowe na prenomeratę 


zaklsdawa 


6. Renzktor 
przy mna 


techniczny 7-01-21. 
wszystkie mieiscowe 


— cena w prenum. zbior. mies. — 2.23 zł. Informacji w sprawie prenum. zagianicznej udziela PPR „Ruch“ Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-46 Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50. Zakł Graf. i Wydawn, Dom Słowa Polskiego 
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